
ziennik polityczny, społeczny i literacki 
pod kierunkiem St. Kslą*ka. 
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Teatr Polski A. Zelwerowicza, 
(Cegielniana M 63.) 

eatr popularny. Jutro 
wiecz. Zyc;J wieczny tułacz 

26~łe ?rzea~ławienie aJa prenumerałorów ,,J(urjera ~óazrtiego" 
· EATR POPU.LARNY w środę, d. a&-go kwietnia o godz. a min. •s •• daną będzie nadz~,~~a• 

• efektowna sztuka P• t. 

, :·1 y s a. '„ , • 

1ety po zni~onych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego", Zachodnia J& J7, codzleń od g. 9 r. do 8 wiecz.\ 
rzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 26 kwietnia do godz. S po pot Reszta biletów sprzedawana b~dzie w kasie teatru od godz. 6 po poi. 

r środę, już po CE:lc::ach zwykłych. Admin.istracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od optaconej prenumeraty za miesiąc kwiecień 1911 roku. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEl< 
usuwa 

iegi, pryszcze, opaleniznę, 
ągry, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy 

~a~ła ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Ni wińskie go. 
1 uniknięcia naśladownlcłwa, każde pudełko 
1~atrzon jest w plombę, na której znaj
duja aio N~ 204 i nazwisko 1rynalazc1 

Jan Niwińsk~ 
edai w aptekach, składacl1 aptecznych 

i perfumerjach. 

KALENDARZYK~ 

ł'oDiedzlałek, d. 24 kwietnia 1911·-· r. 
Dziś: Fidelisa kap!. 
JułnJ: Marka Ewang, 

ldekływi prywatni. 
kr o :byt .każe człowiekowi za· 

o najszczytniejszej zasadzie 
~ - miłości bliźniego. 

Lea S81DO'Zapoznawanie owej zasa„ 
r Die byłoby jeszcze nieszczęściem, 
hr istotnie człowiek nie eh ciał być 

ltowiekowi wilkiem, gdyby nie bez„ 

-AW~Ji· k&JM~~$ł,~alfl SO 

bie kawałek chleba, z jaką spychają 
bliźniego w przepaść, na zagładę, byle 
samemu stanąć wygodniej. 

Nikczemność i przewrotność nie
których osobników dochodzi do zbrodni 
częstokroć. Są ludzie, którzy nie cof
ną si~ przed żadnym środkiem, byle 
tylko wspiąć si~ cokolwieK wyżej, by 
wydrzeć kąsek p odobnemu sobie, 

Solidarność , z jalcą występowali 
pracownicy różnych zawodów przed 
kilku laty, był(;by zaiste budującą, gdy
by nie ro.zwiała się z na sta11iem okresu 
reakcji, jak dym, po.zostawiajqc po so
bie jeno wspomnienie. 

Obecnie zarówno wśród rzesi: ro• 
bótniczych, jak i ludzi pracujących w 
zawodach t. zw, wyzwolonych, nie ma 
już mowy nietylko o solidarności, lecz 
o jakiejkolwiek możności współżyc.ia. 

Wsz~dzie bowiem ujawnia się dązność 
do wysadzania kolegów z zajmowa
Dych stanowisk drogą IIiijnikczemniej
szych intryg i podstępów. 

Denuncjacje jaknajfałszywszc są na 
porządku dziennym, obok anonimów o 
treści jaknajwstrętniejszej. Pochlebstwa
mi i przymilaniem się zwierzchnikom 
nikczemnicy osiągają zazwyczaj cel u
pragniony - wysadzenie innego pra~ 

cownika z za1mowanego stanowiska, by 
zająć jego miejsce. 

Biada temu. kto zbyt szlachetny, by 
posuwać się do użycia tego samego 
or~za w walce o byt. bo w takich wa· 
runkach uledz mu~i, bo gady, otaczające 
go, zdołają zatruć jego życie jadem nie· 
chęci do świata, jeże1i nie zdołają za· 
trzeć w nim poczucia sprawiedliwości i 
prawości i nie zdo.tają go wcią~nąć w 
swe szeregi. 

..NJkciempo.ść ~ 11ieJ~Jó~~cil__ ,iędsl,~ 

dochodzi do granic ostatecznych. Nie 
powstrzyma ich od niecnej roboty na
wtt widok nieszczęścia, nawet widol~ 

śmierci samobójczej ich ofiary. 

Orgja donosicielska dochodzi do 
ostateczności wśród pracowników biu· 
rowych. W zawodzie tym podaż pracy 
jest · większą znacznie, niż w innych, to 
też dla utrzymania posady ludzie mniej 
wykwalifikowani gotowi są popełnić 
każdą podłośt, cóż do,Jiero dla zdoby
cia stanowiska nieco popłatniejszegu? 

Ustawiczne śledzenie, podpatrywa· 
nie każdego niemal ruchu kolegów, cią
głe donoszenie o każdym ich kroku 
zwierzchnikom byłoby bardzo komiczne, 
gdyby nie miało tragicznych nieraz na· 
stępstw, tam zwłaszcza, gdzie zwierzchni
cy są mniej zdolni, mniej doświadczeni 

i nie umieją odróżniać ziarna od plew, 
1„0 oceniać wartości swych podwład· 
nych samodzi"'.nie. 

Prawie codziennie spotykamy się z 
z ofiarami intryg; prawie też coddziennie 
notujemy wypadki najwstrętniejszego do
nosicielstwa, bo bezimiennego. 

Intryga i podłość rozpanoszyły się 
tak u nas, że stają się istotnie klęską 

powszechną, z którą należy podjąć 

walkę jalmajener~iczniejszą, póki jeszcze 
nie zdoła znieprawić zbyt szerokich kół 
społeczeństwa. 

Za jedyny sposób walki z tci plagą 
uważamy zrzeszenie ' się. W stowarzy
szeniach bo~1em i związkach można 
walczyć z nikczemnikami przez trakto
wanie ich z pogardą. jedno~tki nieze
spolone- są dla takich ludzi jeno ow
cami, w gromadzie b~dą siłą, _której się 

i oni ulękr;ą. 

• • •• 
A. W. 

Listy z Paryża. 
Skon j. p. Cezaryny Woyna• 

ro wskiej. 

P a r y ż 18 kwietnia. 

Tydzień świąteczny, narówni z sze
regiem sensacji, przyniósł nam niepowe· 
towaną stratę. Zmaria d. 15 b. m., Ce
zaryna Woynarowska w 49 roku życia. 
Kto bywał w Paryżu w ciągu 20 lat 
ostatnich choćby przejazdem, zna tę 
wyniosłą postać, z biegiem czasu nieco 
zgarbioną, lecz zawsze żywą, zawsze 
gotową pomódz; tym, którzy się tłum
me do nieJ o rady zwracaii. Szczera 
µrzy1aciółka młodzieży, przez szereg lat 
utrzymUjijC Sit; Z ci~żlm~J t: ~acy udz1eli:l• 
nia lekcji prywatnych języka literatury 1 

hislOrji fran-..uskieJ, brala nieraz za pió
ro, omawia1ąc sprawy wychowawczę 
młodzieży. 

Dawniej pracowała na polu dzien· 
nikarskim w kraju w ówczesnych pis
mach postępowych. Doktorat filozoficz- „ 
ny, uzyskany w Paryżu, wszechstronna 
gł~boka erudycja w związk-u ze znajo
mością kilku języków obcych czyniły z 
niej jedną Lo ~ierwszych, nailepiej widziaw 
11ych lwoiet - dziennilrnrzy u nas. 
L..muszona, wslrntel< rozkazu rzqdu opu· 
sc_ić kraj, s. µ. Woynarowsl(.a była przez 
szereg lat lwre.spondt!ntem eto pism 
wspomnianego już kierunltLJ. 

Acztwlwiek należała do obozu skra•· 
uego, lecz właśnie była tą z przeciwni
czei<, z i(tóremi rno~na było z pożyt
ldem dyskutować. 

W ciągu ostatnich lat kilku złotona 
ci~żką niemocą, chora w dodatku na 
serce, wycofywała się powoli z życia 
społecznego kolonji pozostając pod 
troskliwą opieką swych przyjaciół do~
torostwa Zielińskich. 

Do ostatniej natomiast chwili po 
zosLawała na posterunku, będąc profe
sorem, oczywiście bezpłatnym na m:1;; :-

. scow,.Ym .l.'..Q.iwersJt~i;U. ludAwu~D.k szerzac . 



óśv. i a tę \\.Śród sz e1 egów, które tak go
rąco mił'owała i dla l~tórych życ e swe 
poświęciła. Ostatnie wykłady po~więco
ne były ltistorji rewolucji i literatury 
francuskiej, które to dzieoziny wiedzy 
zmar a gorijco miłowała i rozwój któ· 
rych du ostatnie] chwili ze skupieniem 
śledziła. 

~mierć iej wywołała szczery żal 
wśród licznych przyjaciół i znajomych 
pośród kolo~1ji, oraz społeczeństwa 
francuskiego z wybitnymi przedstawicie
lami, którego łączyły i'l węzły rzadkiej 
przy1ażni. jako jeden z jej uczniów mia· 
Jem sposobność poznać ten szlachetny 
-:harakl<ir· Cześć iac 1ej kobit:cie! 

Bel jot. 

fłasi na Syberji~ 
-o-

Wobec wznowionego wychodźtwa 
robotników z Zagłębia Uąbrowskiego na 
Syberię, na czasie zjawia się w „Zara• 
mu" list Joachima Wójcika, opisujący 
smutne Sl.l,sunld 1an.1c;;;ze. 

Koresp0nde11t ten \v słowach pro· 
stych a szczerych pisle: 

„Jestem tu nie z dob ej woli, ale z 
musu i jeszcze do 7 grudnia mieszkać 
tu będę, poczem z radością wrócę do 
kraju do dzieci moich. Nie wiem, iak 
jest gdzieindziej. ale w miejscowości. 
którą ja zamieszkuie, los przybyszów 
takich nie do pozazdroszczenia. Z emia 
tu z natury 1est bardzo dobra, ale lato 
l<rótkie, wiec ziarno dobrze się nie wy
ksztatca, ani okopowizna nie dojrzewa. 
Kartofle np. ogromnie się rodzą, ale ite
go smaku. jaki mają w Królestwie. nie 
posiadają. Zyto w słom~ ~yrasta, a ziar
no ma nil łe„ Może dlatego, że je sieją 
na nawozie. Ałe bez nawozu podobno 
się wcale nie rodzi •. 

Na1gorzej dokucza tu robactwo: mu
szki droo1,e we dnie miljonami koło 
człowielrn krążą i pchają się do oczu, 
uszu i nosci, a wieczorem komary. Mie· 
5zlrnńcy się zżyh z tern wszystl<~em i Ule 
żalą się, ale rol111k polsl\i w takich wa• 
run1rnc11 cwłoy się nicszcz.ę:iliwy. 

Ziemi jest dosyć dla nowych osied
leńców w wielkich lasach, ale · tam je· 
szcze większa liczba muszek i komarów. 
A z gołemi rękami też źle jest osiedlac 
się n~ gospodarstwie. Na1mniej trzeba 

ani pisać, nauczył się i wziąt się d1) 

handlu. 
l(rawcy, szewcy i stolarze w Tobol· 

sku ~ą bardw pożądani. a najwięcej 
luawcy. Na Syberji włoscianki ubierajt1 
s i ę strojnie, po miejsku; po żal(iet 
dziewczyna ze wsi do Tobolsl~a jedzie 
2U mil". 

wolucjoniści o Clysto rosyjsk1111 pocho· ży teczności psów na funkf;iO. iarjuszy . ·i el 
dzeniu, jak Aleksander, MichC1iłow, Ze· ~ej.owych, liczbę ich p wi szo :'_1 ,y 
Jabow. Pero vs,rnja, Morozow, Frolenko, 00. Czwor .nodzy ci s rót skoro 1.1-~ 
I<ołotl~iewici, Barannikow, Kibalczyc.:z ko nad 1 ;1;.;i~ p cią~ 1 pas '~;r 
(syn duchownego prawoslawnegu), W. wie wysiądą, wyru~ h1 ·:•raz z dw f. d~ 
f1gner, Tichomirow i t. d. Ilościowo stróżami na przegląd wagonów i~e~ 
też żydzi stanowili niewielki procent cze n bardzo czę~ o, maiąc dobry 
wśród narodowolców od r. 1880-188'1: z11a1du1ą pozostawione vrzez; Jad 
(począwszy od sprawy 16 1 ko11cz.ą-: przed1111oty, vy:;truszaią jadących ~l<f~ 
procesem W. figner), to z 71 osób, fawkami , „·lajęcy" itd. pra 

W. rl • • r I osądzonych w tych sprawach, tylko 8 Miedzy psami tyn,1i s tei wy· ~yę( 
tauDmOSCI OgO ne. 1est żydów, • z tych zaś 8 tylim 2 byli nici „odna1dywacze" jak ~."· łynny 1111 u =-- ~"': włączeni do kategorji naJcięźszych prze· .~ujan". Na . ile jest ó „~ujan" f-'7.Y 

stepców i osadzeni w Alel\sJeJewskim mony, dowodzi to. że budę ie~o 51, die 
O Prog1•am pracy. rawelinie i fortecy szlisselbursL<ieJ, pod· gą dwa specjalne psy na wypadek, g .:.ld 
Plan prac Dumy po świętach nie czas gdy ogólna ilosć uczestnil\.ów by ktoś _;: 1 ,..iał sic; pozbyć sprytn, ·- : 

daje spokoju "Now. Wrem." Organ r. wspon11?1anych procesów, którzy . w tych śledcze~.o ''· d~~ 
Suworina oburza si~, iż przyjęto projekt w1tti1e111ach byh trzyma111, wynosiła 26" •. » 
grup opozycyjnych 0 postawieniu na Wobe1

; ~iezaprzeczonego poży1 du 
porządku dziennym noweli o odpowie- jaki przed·~~"wiaJą P~Y. postanowic i>r' 
dzialności urzędników i samorządzie wprowadzi!:: je wsz.ystki wi zb. 
miejskim w i(rólestwie Polskiem i o Służące i panie. stacje kole ,W•! N kraju. „ 
rozszerzeniu praw budżetowych Dumy. 6. y~ y ·e aie111niCJ, v:i 

11
Nowoje Wremia• przypomina, że --- W rot.-- ~ 'Ziły ' -· J~ / , 

Poprzednio paź:.1z1ernilwwcy na pierwszy T wielką sem.:w:i1 ·.vywołato w 4'to ;i rzy kraje pótnocne mają obecnie l · · .ł • k" · 1 
Plan wysuwali sprawp chełnuk:l, oraG zna ez1eme •·a ~me rze 1 o~romneJ 1 c 

... -i kwestię całl<1em nową i .nieobliczaln~ tó . 1·· oi.: . dz projekty finlandi;l\ie~ "ł grana w 1 ~aapne 1. uecme zag. 
jeszcze w skutkąch. \V stolicach tych kowa ta tajemnica rosta a yiaśnio dl 

Obecnie sprawy te usunieto na o- krajów: Kopenhadze, Sztokholmie i Dowódca wo; k okr g.u moskiewskk p< 
statni plan. "Co sie tyczy Finlandii i Chrystjanji rozpoczęła się mianowicie oddał pod sąd pułkowoik11. Pomors. 1c 
Chełmszczyzny - pisze „No w. W rem." organizacja domowej służby żeńskiej. go oraz kapitana Smysłowskiego, ;, sl' 
- to usunięcie ich na ostami plan Chlebodawcom stawiane są wyraźnie rzy podcza:; powstania w rolrn 1 

październikowcy tłómacza życzeniem sformułowane żądania, ldórych niewy- przywłaszczyli sobie ogromną it0śł t 1 
rządu skrócenia sesji o trzy tygodnie. pełnie wywołać może formalną, wall<ę cisków arma· 1•0 ·, ł> d .~ as~ • 
Gdyby sesja kot'iczyła się normalnie socialną, według wzorów strejl<ów i Io- strachu przi.::.i wykryciem, .>puśdli ie L 
pomiędzy 5 a 10 czerwca, to paździer- kautóv.. organizacji zawoąowych robo- dno rzeki :'~.:::.Kw 
nikowcy zdążyliby rozpatrzeć sprawy tników. Faktem jest, że agitacja między 
narodowościowe. służbą żeńskq wre na ca1e1 linJi. Głów· 6. S&m ... .,.,,..l!~ 

s 
nacze le 

· nika. „Nowoje Wremia" tak się oburza, nem dążeniem 1est zwerbowanie jalma1· n . 11 że paźdl1ern11wwcy może zdecyduią się większe] liczby osób do związku i ucz:y• W Acł!i:l lgielsku za rze 1 Słę ~ 
t ·, uenia go zawodowyni, prze' co stwo· czel11ik wydziału śledczegv Ras!rntow. 

us ąpic... · ,, łro Rossi1'i" pod1:1je w tej Si ' 
I d rzylaby się ,podstawa pr wna. ' O noro cy. wie, co następuje; Miljoner miejsc" • 

Prawodawstwo rosyjskie określa Ządania swoje mfodsze, pokojówki, Kostogorow otrzymał list z pogróżl«•• 
zupełnie dokładnie, jakie osoby trzeb<i ~rncharki ł wszelki go autoramentu sluż· ai.>y złożył w pewnem imcisc.u rb. 1 

zaliczać do kategorti obcoplemieńców ba sformułowała w następujących arty- Adresat zwrócił siG o pomoc 
czyli .inoro(ków". A mianowicie, art Ki iłach: naczelnika zandarmerji, Moczałowa, 'l 1 
762 tomu IX Zb. Praw brzmi: „ Do lic7.- 1. ZniesieHie wszelkiej pracy noc- ry na własną rękę postanowił ująć ba ' 
by inorodców w µaństwie rosyjskiem nej. Noc zaczyna ~lę o godz. 9 wiecz:ór dytó.w. 

I - d b . 2 i trwa do godziny 6 rano. Urządzono zasadz \ę. 
na eżą: I) 111oro cy sy eryJsCy, ) samo· 2. Dod<1.tkowe 'Wfi1agrodz.enie za \" , . . 
jedz i gub. archangielskiej i slawropol· , d 1 . b ,v umow1onym cza:;1e m1e1s 
skieJ· 3) koczowmcy gub. stawro JOlsldej W:3ZCJ!\~ pra .;ę po go i!lllacll s uz uwycn, l<osto!!orow złożył żądana kwote 1 

' • · · .... ' a szcze.!fPllllt::J za nocuą. ~ ~ ił) ka1:nycy, kocz,u1ąc~ .w , g_ub; a. t1 .<t~) ,3,, \VOIHC µoobie.Jde (odi godz. 5 i?OO, a Y:krótce. potem zia\'jir się ja1 
chanskteJ 1 stawr?poi;;k1e:, .'.>) mg1;-' po łJOI.) w !cui.dym ty !Qd,iiu wolna ..ie 1u• 1osc, którego wnet o. a:zono. 
hordy wewnGtrzne11 6) obcoµlcm:en- . d-i 1. tod 5od- 10 r /' .0 d~a ty ,0 Okazato się przeciel, ze owyrn 
cy w obwodad1; akmolińst<im, sie· me. ze a g z. · · ', g • (jomością był naczelnik vydz'ału I 
miparntytisl\1m, sienmeczyńskim, ural· d?!~ l dwutygodrnowy ur10;;> ietlll z ~zt'go Paskaław. 
skim 1 turgaiskim, 7) ludność obco· gazq. 

Na razie objaśniane) lakt tei1, ł 
plemienna obwodu i;aka::;pijSl{iego i b) 4. Stopniowe podwyższenie płacy naczelniK Raskatow polc~wał na lia., 
żydzi'·. w stosunku do zasłu~i. • , 

500 rubli do gospodarowania. Do mia• \\iobec tale jasnego określenia nie 
~ta da1eko, czy co sprzedać, czy kupić, ulega wątpliwości, te używany tak czę5· 
dostać ::;ie: do targu trudno. Z pieniędz- to w mowach Dumy i w artykułach 
m1 zresztą i z dobr4 głową można tu prasy nacjonalistycznej termin „inorod· 
żyć nieźle, ale kto ma pie·niądze 1 gło- cy" nie może być stosowany do pola~ 
\vę na karku, to i w kraju ma dosyć ków, nieme.ów. łotyszów, ormian i t. d., 
cllleba i rne potrzebuje go na Syberii gdyż prawo uznaje ich nie za inorodców. 
stukać. lecz za obywateli państwa, podlegają-

s. Pomieszczenie ja;;;ne, c'epte i t<:, ale następnie, gdy W:SlCl~to s.~ ·- . 
koniecznie stoneczne. naczel11l1' wydzha u sle~klCJO wolJ ~ 

zbawić s!Q życw. Odbyły się już licw:! zebrania, na 
których roztrząsano te żąrlania. D. IFo obrzez ~il u. 

Na nie~tóre z tych zebrań, otrzy- W Wvzn.e~ensku i.:uly szereg dz, 
mały zapro:;zenia i gospodynie domu, żydów mi~sc:1wych zap ... .t 11a przym · 
które wyraziły życzenia tral<towania ze po obrzet.amu przez rylualistę. li.. 
swoją służbą, zdaje się jednak, że chcia· dar.o go tJrói>ie Wessermu 1a w 0 
łyby one przedewszyslldem przeprowa- :sie. 

W gub. tomskiej podobno warunki cych ogólnym ustawom. 
są lepsze, bo owadów niema, ale zato O Udział żydów. 
o drzewo trudno, tak, że na pobudowa- Jak wiadomo, p. Mie11szikow w ar-
nie domu drzewo zwożą po 50 i więcej tykułacl1, zamieszczonych w „Nowoie 
wiorst. Wr. • starał się udowodnić, że głównymi 

Bydła w lecie mało rzną, robią to sprawcami ruchu rewolucyJnegv w Rosji 
dopiero na początku zimy. Zamożni byli żydzi. 
gospodarze skupują bydło i w pierw- W odpowiedzi na to, p. A. Maksi
szych dniach mrozu biją i wieszają w mow zamieścił artykuł w gal. "i<usk. 
spichrzach. a na dzień oznaczony przy- Wied. •, w którym udowadma, że p. 
ieidża weterynarz gubernialny, mięso Miensz1kow jest w błędzie 1 między in· 
pieczętuje i wydaje świadectwo. Za to mu nemi przytacza nastęµuią<.:y wywód rze· 
~Jłacą 40 k. od sztuki i za pieczęć 10 czy· czo~vy: 

'i kop. 50. • Wogóle legenda o wybitnym u· 
Po tern wszystkiem zjawia sie du dziale żydów w rosyjskim rucliu rewo

wsi hurtownik, ogląda mięso i robi zgo- lucyjnym jest tylko legendą, nie odpo
dę tal\ pod względem ceny, ,ak I co do wiadającą rzeczywistości. Nietylko wśród 
iAarunkow wypłaty. dekabrystów, ale i wśród osób, pocią· 

dzić dyskusję w prasie. 
Ukazały si~ już nawet w prasie 

duńskiej artykuły doświadcr.onej gosp0· 
dyni p. prezęsoweJ Tninn. ~o do czasu 
roboczego 11iema p. Thinn 11ic prawi.: 
do nadm1enit:nfa, chyba tylko to, że po. 
nieważ dzieci w5tają do szko1y o 7 l 
pół rano, \h.1ęc S·!użba JUŻ co11aJmniej 0 
godz. ó i pol powinna być na noga1.1;. 
WyuagroJzente za godzmy pm:a słulbu
we muze wynos_ć 15 - 2 kn. :GU g0-
dzinę. 

Na urlop dwutygodniowy i podwyl· 
szenie zasług gospodynie chętnie się 
zgadzają, widząc w tern oslatniem cht;ć 
dosl·ona1011ia się służby i możliwość 
powstania szkół fachowych, które mo
gą powołać do życia organizacje słu
żby. 

Je.;t to bezwątpienia bardzo charak· 
terystycwy objaw tegoczesnych prądów, 
o których przed dziesięciu Jaty nawet w 
Danji nikt nie marzył. 

Gospodarze :acy zazwyczaj odda1ą ganych do s;ifdw politycznych w pierw· 
hurtowmlwm mięso bez p1e1111.;dzy. Na ~zeJ połowie 7-dz;iesięciolecia w. ub., nie 
tym l<redycie kupcy 111et.m1ernie oszulm- było ani 1ednego żyda. Jeżeli pro w iz:or 
rą. Zeszłego rolrn pewien kupiec Launhaus, skazany na 8 miesięcy twier
tubolslu gusµodarzy ieaneJ wsi oszu• dzy w sprawie Karakozowa w roku 
k(Jł na 3u0 rubli, nie dopłacił według .1866, byt iydem, to byt on pierwsz) m, 
umowy 1 l\tóry w l'\osji :Sfldrnny był za sprawę 

~Kóry bydlęce są tu w cenie 6 rb. politycwą. Wśród oskarżonych w spra- Zt'. \''f:fJOf.11i nALSZVCH. 
20 l<c-p. w dużych partjach a w małycli w.e Nicczajewa byto 2-3 na ogó111ą \l Il „ U I 
1.10 6 rb. Łoi bydlęcy w dużych partiach i:olć b7. W sprawach Dotgus:t.yna, OJci
iJO 3 rb. 10 kv,;., a w małych po 3 rb. Iwna 1 Sniakowa, :::i1t~rnioncnvskiia i 
Po skóry · bydlęce ku1,cy przyjeżdżają z 1Jo;;,<la11owa llle Oj IO i.lili Jedrn.\tO żyt.la. 6 c~worońo:i: ;lia służ~a 
\\i i<Hlo, slqd tu war swój wysyła Ją i do UJ procesu 50 mu~::ula 1y1.w Jedirn zy- to .Jo ~ • 

. 1estwa 1 za gran cę. d0\\l\a - tieiLn,w. ,\la ;:;1.iq1 1w!e1owe1 „iVioskwu 1nsą-
1 u, 11~~ J.;rZJJ~ ct;.ii 1,rzed świętami Do cilbrzymie.i spr.iwy 193 na'eżaio żcrs1,ą'' W1>I\1wadzono orygin<1l11ą 110· 

, crnr•, u.1.1.11 J, siar~ \\· zc1 , eżaz:e 8 - tO ~·yllow, (Jle :l:;.:den l rni.:ll 11 ·e W1l:S1,; 

" "" •) _,\:v„,.,u 1.uybyc:u. \\ .e~;ć grnr r._.l! wy!. 1 11~1 'N tej sprawie i ni~ Do pomJcy stróiom
1 

pilnującym 
' ",_ 0~1. <.Jl , 110 otwlic 11 1 IJ''' 0 ,i. , ·1y 11 •• 1 t \" · kł d b · 1 -ł • J }i :ii\Ui.V.. "' \J Ol'}G. ,v or,.:anl· ~ J y llQiJZOl\e OfiJZ \'.' ~on:', ( GUul" 

; I ... • V } ' • JO), \,':~Lit urJ i "„ .:aqi „l' ;ad11~j \ 1oL·· ~~vJd grali rolt~ lJyły irly lat·-t temu p.~y. Pnr;:?;ątimwo, 
\Jvi::.i,a. drugorz~dll~I· N.q,~·ybit111-· ;;.i wśrr'1d i;· kie(.1) je-=zcz" zd )!nosć rc:r'nv df) podob-

Byłem w T0boi:.;ku 11a 3 tvgo,:11L. c'.Ó\V·n~rodowolco·.\', Jal:. lt1ur~eie", i~z, 11vc11 funkc i mr hył:t 1.. 7..:t.e ostatecz-
przed Ś\vit;ta1ni. l'o!a!\Ó\V '•! )L-~ t ci11żo Zlato;iol::;k.j, Arunczyk, lu!J np. Gold~11- nie stw:u·dwna, lkzlu icll był11 slosun-
1 nież!e im się pmvodzi. S)otkatr.::m je- !.;erg,· li.tury E.dr;.;•lzar S\\ ych t~)\\'arzj :;.1.~, ko·„;0 b.:irdw uic\vieha - o'.\oło dli~-
dnego, który się znacznego ma!ątlrn do· nie. byli tak CLynui ani t :r nie po:sic1d ... !i · sięciu. 

fRPIJ•,~)~~-~;..v~~~~t?;.~i~- ~~~tr~~ać..~~~~~1f.fł!) '.\~vy t:.~-'.:~a• 111.j~~„1r~j .11.. ·-:-Y· O~ecnie.~ g~y-~~ękQf;l~·;..~.g_-~· 

D. Ukraińskie arg,umenl 
wyborcze. 

Do „Siowa Pols' 1e~o· piszą 
Czernio viec: „ W 11ied21iel~ odbył'o 
wielkie zgro11u1dzenie w ł'.użanach 
borców setmowych ukra:ń:s!dch, w ob~ 
ności sztdbu partii, z Al oła1em \Va. 
J{q na czele. \VywuJy )Olilyczt1 ,. -
Smal~Stodccgu, zastęi)CY Hhll'SZiiłl<a ki 
ju, przerwul „dziki" lrn1 dydat ukr~ińs 
nauczyciel Oanieluk, wykrzykmk1e~ 
ubreszesz"l Za:>t~pca mar.:zalka ~ejm 
wyrrn~rął ul-rains <1e1m 11auczyc1elo 
s;ł;!rczysty policlelc Cl op1 stan 11 
strome spo iczkowanegJ hrndyJul.i 
wyciągnf!h noże na ::;wcl i t,!O, 
szuirnł oc1 rany ia u ob· Wp;:,SJ!lit. • 
za!Jły:,ły 1 nali głow;i i.J s1lk1. ·1. 

oddalił sit: w po~łOchu ;: wiecu „\Jo. 
11em1 11 drzwi· mi. 0.Lt ki za11da1 n • 
wroci!i przywódcy Ulmi!PY bez obr 
ciclt.::-.1yw uo C.!ernim •tc:1,;". 

D.. mia a o i eró • 
Au.:tf]ackie ministequm yvojny ro 

waża 'l inicjatywy Niemiec sprawę wz 
jemnej wymiany, w celach i1aukowyc 
oficerow priez państwa, naleiące d 
trójprlymier.la. Przez tal<ą bowiem WJ 
mianę oficerowie austrjaccy, niemiecc 
1 włoscy zapoznają ~i~ nawzajem i or 
ganizacJ4 i ł l\.t)'H iJ<.1i.l3tw sprzymierz. 
1:ych. 

~ rt'.- iiio&o;;u1v 
pooz o· 111(. 

l)z.,e11:1 t i I vo ~'sl\:e oOisuia na. ' 
pu1ący z..ab~r;:ny l' Jizod: 1\i\mis1er Git 
bif1sl1.i 1 wraca1ąc w drugi dzie{1 śv.1 
późnym w:.:zorem do domu, iaszr, 
na poczt~. i.Jy wys.a~ de;> sz~ d_'1 ~ • 
u11ia. \V malej tej CiU 1JC~, W kt0re1 
da1e depe.1ze, laslał i;J!Ru interes~ntu 
tłccz~cyct1 ::;1~ ao okien ·a pocztowe~ 
Nie chcąc· wlec:-czekae. ~~.LZ..ll(Z.J · .',' _,. · „~.\:~:v; ,,„...,~,,,_v-'ll-•1'N1' 
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:u, jaki przysługuje ministrom, otwo• 
drzwi do biura i wszedł za okien
Urzędujący funkcjonarjusz telegra-

fi zaprotestował przeciw temu i za-
~ it od niego, by wyszedł z biura i 

.d przed okienkiem. 
Wtedy minister odpowiedział mu 
mnie, że ministrowi przysługuje 
wo wchodzenia do biura. Aliści u
jnik uznał to wprost za oburzające 
zwyl,ły śmiertelnik nie ubrany w 
dur i nie pokryty orderami, pod· 
. 1ał się pod godność ministra, i bar-
ostro wystąpił przeciw p. Głąbiń· 

:mu, żąda,ąc, by się natychmiast wy
.it. Tal\ zaatakowany minister zażą· 
od woźnego, by poprosił do urzę
prezesa poczty, p. Wopaternikego. 
.zes przeprosił oczywiście ministra za 
1 szorstkie zachowanie się urzędnika 
. Głąbióskiego poprosił do swego 
r::i, żeuy tam napisał depeszę. 

6. Zydzi rosyjscy w Pru• 
eh. 
Prezydent Prus wschodnich zarzą· 

I, że żydom rosyjskim wolno osie
~ si~ w Prusach wschodnich tylko 
podpisaniu deklaracji, że synowie 
wysłani b~dą poza granicę Prus, po 
1ńczeniu 10-go roku życia. 

6. „onkurencja w powie• 
•zu. 

Lotnik B1anchi ogłasza w „Gazzeta 
wnese" artykuł, w którym zwraca 
z ciężkiemi oskarżeniami przeciwko 
nikom o nieuczciwą konkurenc ę, kló· 
nie cofa się przed zbrodniczemi czy
i, o ile chodzi o usunięcie niebez-

cznego rywala. Biancłir twierdzi m .ę· 
innemi, że tak zgon zwycięscy Alp, 

aveza, Jak i ostatmą 1<alastrofę lotni· 
Cei, należy przypisać psucm samolo
przez konkurentów. 

W jednym i drugim wypadku stwier· 
:ono, po zbadaniu zgruchotanych sa
~lotów, że jaka~. zbrodnicza ręka 
:zkodziła śruby wiązania samolotu 
!ed wzlotem, tak że katastrofa była 
eunikrnona. Podobnej manipulacji ua
zy przypisać, zdaniem Bianchi'ego 
merć lotnika Caffonta i jego ucznia 
Oli. 

~iadomości krniowe. 
+ IB]owcip „;t:ara~dia1•2a"'! 
Czytelnik ,,Zarani<:t", p. Bartczak w 

irafJi Kłubka niedalelco Włocławka zo
at zaczeµiony przez wikarego pyta· 
em: dlaczego sprowadza i czyta „Za
inie"1 \\'iaząc, że ks" wikary zaczyna 
• ten temat długie a zbyteczne kazanie, 
irtczak rzecze doń: zaraz ja tu wrócę, 
: 10 mi11ull Poszedł do proboszcza, i 

ówi mu, co zaszło i dodaje: „Zaranie" 

dla mnie, jako gospodarza, to najlepszy 
nauczyciel. 

Już ja wo1ę 2łożyć ·księdzu pro„ 
boszczowi 40 rubli ofiary (i kładzie na 
stół pieniądze), niech mi tylko wolno 
będzie czytać to pismo. Ksiądz pro· 
bosz<.z rzecze na to; dobrze, czytajcie 
sami, tylko nikomu do czytania nie da· 
wajcie. P. Bartczak wtedy zgarnia pie
niądze z powrotem i mówi: - „a no, 
jeżeli wolno czytać za pieniądze, to chy
ba wolno i bez pieniędzy". 

+ Zabójstwo. 
Do karczmy we wsi Zakrzewo w 

pow. nieszawskim przyszia żebraczka Int 
50, niewiadomego nazwiska, która po 
pewnym czasie podpiwszy sobie wszczęła 
rozmowę i zaczepiła zn aj dujących się 
współbiesiadników. 

Właściciel karczmy Balcerzak chciał 
ją wyprowadzić za drzwi, lecz gdy nie· 
posłuchała, wyrzucił ją, przyczem ude· 
rzył kijem. Na drugi diień żebraczkę 
znaleziono bez życia. Przy ogl~dzinach 
jej spostrzeżono siniaki i ślady pobicia. 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

W . nadchodzącą środę, dnia 26-go 
k wf etnia, odbędzie się teatrze pop U• 
larnym dwudzieste szós~e z rzędu 
p1•zet:istawienie dla naszych 
prenumeratorow. 

Odegrnm1 będzie ni:idzwyczaj efekto
wna sztuka p. t. 

Pani ·w ołodyj owska, 
której :rc:sć wzięto z p0w;esc1 h,;11ryka 
Sien ldewicz~·. 

Trt'ść pełna scen malowniczych, 
stanmnJ wystawa i znalwmita gra ar
tystów dajq ręlWJmię, że w dniu przed· 
srnwierna sala teatru IH::dzie wypełniona 
po brzegi. 

W przedstawieniu tem bierze udział 
cały personel teatru popuiar11ego. 

Bilety mozna nabywać w Admini-
stracji .l<urjera" po zniżonej praw!e do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym i we 
wtorek od 9 rano do 8 wiecwrem, a 
w środę, w dzief1 przedstawienia, od 
godz. 5 po oołudniu, od g. 6 -w kasie 
teatralnej po cenach zwyczajnych. 

l{ażdy '.-'. prenumeratorów, po oka· 
;zaB'llna l:nr.~i~~ z op~aco.raej pre· 
cr1tui1Mraty za ostatI11 miesią·:: ma pra· 
wo do nabycia ~ztarech biaetów 
po zrnźoneJ cenie. 

Redakcja 
„Kurjerd Łódzloego". 

jVl ały f elj eł on. 
Sprawa honorowa. 

W tych dniach, mi~dzy p. X., pra• 
cownikiem bankowym, a dentystą p. Y., 
omal nie doszJo do pojedynku. 

Istota zatargu jest nastE:pująca: 
Zona p. X. pewnego dnia oświad

czyła, że musi poddać się operacji wyr
wania czterech zębów. Młody małżonrc'< 
zmartwił się tern niewymownie, ale po
godził się z koniecznością i postanowił 
towarzyszyć żonie do dentysty, który co 
drugi dzień miał je1 wyrwać jeden ząb. 
Tak też by.to, Pan X. jak na torturach 
siedział· w przedpokoju, oczelmjąc naj
pierw na straszny ł\rzyl< żony, a następ· 
11ie na nią samą. 

Podczas pierwszej wizyty krzyku 
wcale nie było, a p. X-owa wyszła za• 
rumieniona, w wyśmienitym humorze. 

- Nie bolało? 
Zona zarumieniła się jeszcze bar

dziej. 
- Nie, wcale. 
To małżonka ucieszyło. Mniej na

tomiast uradowało go oświadczenie żo• 
ny, po wyrwaniu czwartego z~ba, że je
szcze dwie ozdoby jej usteczek tak są 
zepsute, iż koniecznie wyrwać je trzeba. 

._.. Moja złota, nic ci w buziulce nie 
zostanie. 

- Eh, to boczne-i tak mi niepo· 
trzebne. 

1 mąż znowu wysiadywał w przed• 
pokoju. 

\V tym czasie, jal\ grom z jasnego 
nieba, spadła nań potwarcza plotka, że 
żona zgoła nie w zamiarze wyrwania 
zęba zamyka się w polrnju z dentystą. 
Wiadomości tej udzielił mu „ze szczerej 
życzliwości" jeden z przyjaciół, h.tóry 
słyszał, jak ów dentysta w towarzystwie 
męskiern wyśmiewał si~ z dudka-męża. 

Wieść ta była ciosem dla p. X. Po
stanowił rzecz tę sprawdzić, a sprawdziw· 
dziwszy, zabić nikczemnilrn. 

W domu pp. X. ro":egrała się stra• 
szna tragedja. 

Pan X., chcąc przekonać się o stra
sznej prawazie, przeliczył zęby żony. Ma 
ich dwadzieśEia osiem. 

- Gdym cię pojął za małżonkę -
rzekł ponuro - miałaś też dwadzieścia 
osiem. 

- Nieprawda, miałam więcej. 
- Wieleż? 
Zamyśliła się. 
- Trzydzieści cztery. 
- Ha, ha, hal-zaśmiał się demo -

nicznie - w takim razie miałaś o dwa 
zadużo. 

- Dlatego też się zepsuły .•• 
- O, mnie nie zwiedziesz, nikczem· 

na. Teraz jestem zupełnie pewny. „ A po 
chwiii dodał. 

- jak ja musiałem głupio wyglą1 
dać w tym 'Przedpokoju. 

Nazajutrz po tej scenie, która od· 
była się późnym wieczorem, zdradzon} 
małżonek pos.tał dentyście sekundantów 
Pojedynek jednak nie doszedł do skut, 
ku, albowiem dentysta paszportem udo· 
wodnił, że nie jest szlachcicem, a zresztą 
nie ma pozwolenia na broń. 

Wobec tego sprawę przekazano są' 
dowi honorowemu, który uznał, że ho· 
norarjum za wyrwanie zębów było · po, 
brane niesłusznie i takowe poledł den . 
tyście zwrócić p. X-owi. 

jak nam komunikują, strony nie w 
mierzają apelować • 

Banzaj. 

---------------------------- -

KRONIKA 
= Ograniczenia ekster• 

nów•żyl!ów. W „Zbiorze praw• O· 
głoszono: Najwy:i.ej zatwierdzonem po· 
stanowien:em Rady ministrów postano
wiono zmieniając i uzupełniając Najwy
żej zatwierdzone dn. 5 października 1909 
r. postano·:1ienie Rady ministrów o wa
runkach przyjmowania żydów do śred
nich zakładów naukowych, że wymienia· 
ne w niem cenzusy ogn.niczające stos o· 
wane być winny nietytko przy przyjmo
waniu do przewidzianych w wymienia· 
nem postanowieniu zak.hdó~v naulrn
wych, ale i przy dopuszczaniu w nich 
ucz111ów do egzaminów w charakterze 
eksternów z obliczeniem i w tym ostat~ 
nim razie ustanowionych ograniczeń 
procentowych dla żydów. 

=Służba kelejowa a pasa„ 
że1•owie. Zandarmerja kolejowa ro
zesłała do zarządów lrnlejowych okól· 
nik, w którym poleca służi>ie kolejowej. 
aby pHnie b:lczyła w wa~onach osobo
wych na pasażt::rów, p11ących napoje 
spirytusowe i post~1)Qwała z 1rimi we· 
dług przepisów ustanowionych. 

Okólnik upomina również służbę po· 
ciągów osobowych, ażeby nie brała u
działu w wynil~łych pomu:d~y pasażem· 
mi nieporozumieniach i nie przyjcwwa• 
ła od nich żadnych napojów. 

== Wycieczkę ~o Wioch u
rządza w maju akademicki Klub turys„ 
tyczny we Lwówie. Wyjazd ze Lwowa 
4 maja, powrót 5 czerwca. 

W planie zwiedzenie Wenecji (dwa 
ani), Florenqi (dwa dni), Rzymu (4 dni), 
Neapolu, Pompei, Capn, Palermo (stąc' 
ewentualnie wycieczka do Tunisu); ;;o· 
wrót z Ancony do Cattaro morzer.:, a 
następnie przez bośmę i Węgry._ 

w wycieczce brać mogą udział tak
że nieczłonkowie Klubu za opłatą 1 O 
koron na rzecz Klubu. Ogólne koszta 
wycieczki wraz z podróźą, wstępami do 

Zbrodnia i i{ara. 
1est na stanowisku i pilniej, niż kiedykolwiek 
strzeże ulicy, wypatruiąc przestępcy. 

Co tu począćf Musi ocalić swego męża, 
chociażlly to ją wleie musiało kosztować. 
Pobiegła po gazetę. 

państwowego urzędnika, zgubiła wątek i wpa· 
dla w niedorzeczność. 

- Poczekaj ... Mam już: 
ijumoresk~ z angielskiego. 

(Ciąg da!~zy) 

Caiy następny dzie11. wyklejał pokói. A 
)tern wykonywał coraz nowe pomysły żony, 
uchając jcJ opowiadań, ntt i akie sposoby· 
rała się policia, aby wyśledzić śmiałego na
tstn1ks.. 

P. Pmner słuchał z naiwyższem oburze~ 

iem, ale j strachem. Żudną pociechą nie było 
u to, że wszystkie 7.ony w domu za priykład 

1) stawiały swoim mężom. 
Ts nczasem wszystkie pomysły pani Pin

:r były 1uż wykonane. Cierpliwość p. Pin• 
~ra też lJ:y!u w;; czerpana. Nigdy wj<lok wąz· 

e1 uliczki uie '" ydawat mu się tak ponętny, 
ly n a. nią patrzył przez okno. 

Az pewnego pięknego poranku oświad-

tyl żonie stanowczy zamiar wyjścia na 
1cę. 

- Poczek•ą - zawalała przeEtraszona -
z zobaczę, co piszą w gazecie. 

- CJ nam po tern? Wierny przecie, że on 
otąd leży w lóżku, a dopóki lezy w lóżku, 
ogę pf>kazy wać się na ulICy. Zresztą przej
ę bię tylko kawałek, do golarza. Nawet ża· 
.,ę, .że mi to wcześnieJ nie przy.szlo do 
owy. 

I poszedł, zostawiwszy zone z opuszczo· 
emi Lez1~dr~ie ręlwma. Domy::-J 1łJ się, że o 
.e policjant nie leży w łóżku. oezwa,.tpienia 

Zaledwie powróciła, nadszedł mąź. Spoj
rzała nań z niepokojem i twarz jeJ przybrała 
wyraz głębokiego zmartwienia. 

- Co tobief - zapytał palacz. 
Pani Pinner westchnęła z jękiem i kiwała 

glową w niemej rozpaczy. 
- Czy trafili na mój trop? 
- Gorzej Karolu! 
- Gorzej? - zawołał mąż, odchodząc 

prawie od zmysłów z przerażenia. 
- On umarl - wyrzekła pani Pinner z 

uI'oczystą. miną. 

- Umarł! 
Pan Pinner osunął się na krzesło bez· 

wladnie. 
Ps.ni Pinner zaś zaczęla czytać smutnym 

głosem. co nast~puje: 
.„Nieszczęśliwy policjant, który był prze. 

dmiotem brutalnej napaści, o czem donosiliś· 
my, zakończył wczoraj wieczorem życie. Pani 
Vert1x jest niepocieszona i nie opuszcza żałob· 
ne1 komnaty. Nadeszły telegramy od kilku 
czlonków królewskiej rodziny, którzy zapew• 
niają ... 

- Co takiego? - przerwał osłupiały p: 
Pin ner. 

- Ach, przepraszam cię, Omyliłam się •.. 
przerzuciłam jedną kartkę dalej - usprawie
dliwiala się p. Pinner, która, czytając naprędce 
opis w ,vpadku ~mierci jakiegoś wyaok,ia&o 

.„Nieszczęśliwy policjant, który był przed· 
miotem brutalnej napaści, zakończył wczora.i 
wieczorem życie. Zmarl na· rękach żony i dro· 
bnych dzieci. Morderca podobno .1uż jest na 
morzu. 

- Chciałbym, żeby tam był! - westchn~~ 
grobowo p. Pinner. - I pomyślić sobie. że 
policjant mógł być taki delikatny! Przecież 
ledwie go dotknąłem! 

- Przysięgnij, Karoiu, źe nie wyjdziesz,-· 
błagala żona ze łzami w oczach. 

- Wyjść~ Czyś zwarjowalal Po co mam 
wychodzićf Poczekam, aż mój okręt będzie 
gotów do drogi. 

Usiadł w najciemniejszym k~cia pokoj11 
i z najwyższą goryczą ubolewał nad niezwy· 
kłą kruchością członków policjanta. 

- Póki żyda, nigdy żadnego z nich jut 
nie tknę - przysięgal. - Gdyby mi nawet 
którego z nich śpiącego przyniesiono, nie do· 
tknę sifl nawet. Nie! 

- Widzisz, Karolk.u, to dlatego, żeś był 
wtedy pijany. 

- Nigdy już nie tknę kieliszka - posta„ 
nowil p. Pin n er, 

Teraz sam, do spółki z żoną, zaczął WY·· 
szukiwać nowe przyG6yny zamknięcia się w 
domu. Roboty znalazło się, na szczQści~ 
dosyć . 



muzeów i t. p. 500 - 600 koron od 
osoby. 

Informacje i zgfoszenia najp(iźn:ej 
do 30 kwietrna należy wys • łać pod od• 
resem; Dr. Mieczysław Orłowicz, Lwów, 
ul. Wronowskich 10. 

= Cel!'ila c.;e~ły. Wobec oiy1;·io
nego sezonn budowla11egu zwykle ceny 
cegły podskakują w górę. Piszą z So
snowca, że na miejscu cena cegły wy
nosi obecnie: cegła zwyczajna od 12 r. 
do 12 rub. 50 !mp. za tysiąc, ceg.Ja 
klinkierowa od 15 rub. 50 !mp. do 18 
rub. 1 wyżej za tysiąc, modelowa do 40 
!'Ub. za tysiąc. 

MIEJSCOWA. 

= (~) Naeze telefony. Na 
telefony wszędzit: narzekają, w Ł0dzi zaś 
ldną 1e i.„ choru1ą na nie. Po za czę
stemi wystąpieniami w prasie na niemoż
liwe funkC]onowanie aparatów telefo
nicznych, kupcy i przemysłowcy mie;
scowi zwracali si~ czi;:sto do wyraziciela 
swych potrzeb, łódzkiego 1wm1tetu gieł
dowego z domaganiem o wystąp1eme w 
tej sprawie na drog~ właściwą. 

Znajdujące się w złym stanie apa. 
raty często u!egaią zepsuciu, a naprawa 
uszkodzeń trwa po kilkanaście dni za
nim przyjdzie kolej na danego abo· 
uenta. 

Nawet w normalnych warunkach fur.• 
1\c~onowania aparatów, rozmowa zale
~wie 1est słyszana, lub słychać głosy 
mieszane, co oclywiście utrudnia roz
I!lOwę. 

Zdarza się często, że podczas roz
mowy następuje rozłączenie, a na nowe 
połączenie, w celu ul<o11czenia rozmowy 
trzeba wyczekiwać dtugo. 

Bardzo często się zdarza, że abo
neur zmuszony jest wywoływać kilka· 
~<ro\nie stację, zanim otrzyma połą
cz~1! ' e. 

reż same niewygody odczuwane są 
tal<że przy korzystaniu z komunikacji 
lełefonkzne1 zamie1scowej. 

Łódzki komitet giełdowy stwierdziw
szy powyższe fakty i uznając narzeka. 
rna tutejszych sfer ha11dlowo.przemysło
~vyc!J za zupe.J'nie słuszne, jak również 
ma;ąc na względz ;e doniosłość komu
nikacji telefoniczne1 dla rntszego tak ro
zwiniętego ogniska przemysłowego. któ. 

· ra stanowić winna czynnik ułatwiający 
znacznie załatwianie spraw handlowych 

wys i ąpił' do nacze!ni;rn 1;varszawskie· 
go okręgu poczty i telegrafu, z prośbą 
o zmumę starych aparatów na nowe na 
wzór innych miast, jak up. Warszawy, 
oraz; o [Jrzedsięwzięcie środków, ma]ą" 
cych nci celu usu111ęcie wsze i kich nie do· 
goaności i brnków. 

= (r) Szczepienie ospy od
bywa się w cyrkule I codziennie od 12 
do 1 w południe, w cyrkule II od 1 do 
2 godz. 

- - - - - - - - - - -------_.;:__ 
- (r) Z 1·ow. ~re 9. m. Ło· 

dzu. Jutro o ~).o z. 4 po poł. w lob1-
1u 111zy ul. SredniCJ nr. 19, odbędzie s ę 
ogólne doroczne z~bra11H.! czlonków 
Tow. kredytowebo n , ŁodLi. 

= lW) Spraw ~rzemysło· 
·w~. Urzędy ~~ 111ill111.~. ordl eJ110ś11:.: 
i1,stytucie nuejs ue dokonywuj'l obecnie 
aoroczne'go spisu auwodow 11a prawo 
prowadzenia, zaldadów p1zemysłovvycll i 
ha11dlowych 1 orar. świadectw osob1stycłl, 
osól>, prncuHcycu w tych branżach. 

= (n) Linaa Ha~ede!i<(. Wczo• 
raj. pod przewud11i::twem l. Sz. Alperna~ 
odbyło się ogólne zebranie Stow. „Linas 
Hacr.dek". Obecnych był'o 148 człon
ków. 

jak wykazuje sprawozJanie, docho· 
dy w r. 1910 wyraż01ją się cyfrą 25, 136 
rb. 63 kop„ rozcnód os1~gm1ł sumę rb. 
25,795 ko,;. 41. Deficyt więc wynosi 
przeszło 658 rD. 

Karetka nocna udzieliła pomocy w 
6,223 wypadkach. Dobrowolnycn dyźu· 
rów nocnych przy chorych było 6, 134, 
wizyt lekarzy Stow. 8,003, recept wyda
no 10,7 29. Za utrzymanie niektórych 
chorych w szpitalach instytucja zapłaciła 
1,331 rb. 70 lwtJ., ws ,rnrć pieniężnych 
wydano na sumę 2,068 rb. 

Liczba członków Stow. wynosi 2,950 
osób. 

Budżet na rok 1911 określono SU• 
mą 30,000 rb. Zebram dowiedzieli s ę o 
nabyciu domu dla Sto·"'· przy ulicy Ka· 
miennej. 

Do zarządu na miejsce ustępujących 
wybrani zostali pp.: T. Biater, M. Woj• 
dysławski, M. Karp, LJ. Gradste111, li. Wi· 
ner i l. Sz. Alper11, do lWlllJSJI n.:w1tyJ· 
nej: L. Wojdy:>ławski, A. Langleben i A. 
Czamańsld. 

= (r) „Przyszłość". Wczo· 
raj odbyło się zebranie T-wa abstynen
tów „Przysztość". 

Przewodniczył pan Ludwik Dorna· 
gata. 

Na porządku dziennym byta zmiana 
niektóryd1 artyku.tów regulaminu dla 
oddzialów w celu przeprowadzenia ich 
na zjeździe delegatów. 

Poczyniono kilka zmian, mif,ldzy in
nemi, aby zarządowi głównemu przeka· 
zywać tylko i O proc. od wszystkich 
wpływów, a nie jak dotąd było 25 pr. 
następnie uchwalono deklaracJi człon
ków nie wysyłać do zarządu głównego, 
a pozostawiać przy aktach odaziału, jak 
by1o dawniej. 

W końcu postanowiono zapropo
nować zarządowi głównemu, aby z~azd 
delegatów wyznaczył na 4 czt!rwca. 

= (r) 2 żyd. Tow. dobro 
c.;zyau:iości. 0:1egdai w lokalu wła
snym odbyło się ogólne zebranie człon· 
ków żyd. Tow. dobroczynności. 

Przewodniczył 34 czł. obecnym p. 

Lcopoid 1'11e.ybaurn, asesorami byli pp.: 
Stan. ,foroc1ń.;id i Sz. ł~osent>lat, sekre. 
tarzern -- p. St, D01Jranicl<i. 

Sekretarz Tow. p.' l\oltor1s!d odczy. 
tał protolrnt lwmiSJI rew1zyJ11ej a na
stęµnie S,)rawozdanie z ddalulności Tow. 
za rok ubiegły oraz o działalności 
1stnie;ącycb przy ~ ow. 1) bezprocento· 
weJ lrnsy pożyczkowt:J, 2; la11ieJ l~ucł1111, 
J) przytullrn 11oclegowego, 4) prz,YtuHrn 
Llla kalel1: 1 parałltyl\ów. 

Tow. w roku sprawozdawczym mia
ło 58,140 rub. dochodu i 59,699 ruJ. 
rozchodu. Imtytucja wydała 5,860 wsparć 
na sumę 19,9.i.>.8 rub. Oprócz zapomóg 
na kupno węgla {91360 rub.) na święta 
( 14,811 rub.) 1\:asa pożyczkowa udzie -
lila pożyczek na 87,180 rub. Tania 
lrnchnia wydala Gó,;~33 obiady po 3 4 
i 5 kop., op1 ócl 21186 obiadów b~z
płatnycłl. Utrzymanie przytuJku dla ka· 
lek 1 parn111yl1:ów koszwwało J 790 
r~b. W przytułku znajduje si~ 16 pen
s1onarzy. 

· Na budowę szpitala dla chorych 
umystowo wptynęło tytułem ofiar 
25,815 rub. N a razie są zbudowane 
dwa pawiiony. Dla wykończenia bu· 
dowy niezbędna jest suma 150,000 rub. 

Istnie_jąc}'.' przy_ i:-ow. oddział opieki 
nad ubog1em1 połozmcami miał docho
du 4.010 rub. 

Tow. liczy obecnie 1,525 członków· 
w ciągu roku ubiegtego przybyło 16Ó 
nowych członków. 

Sprawozdanie przyięto jednogłośnie. 
Następnie zawiadomiono zebranych o 
dwuch ofiarach poważnych: 1) matż. 
Hertz, dla uczczenia zmarlego syna 
Leona Hertza postanowili ofiarować 
żyd. T_ow. dobroczynności sumę pienię· 
dzy, rnezbę~ną dla zbudowania szkoły 
eleme1itarne1 dla 300 - 400 ddeci i 
domu sierot z internatem dla 30 sierot 
przyczem dom sierot będzie pozostawać 
pod egidą Tow_., a szkoła - gminy ży. 
dowskie;; na utrzymanie tych instytucji 
pctrzebna bc;frie suma 7,000 rub., na co 
m~łż. łier 1 1. obiecują 1wwstawić legat, 
daiący L,50C rubli rocznie; 2) członek 
zarządu Sz. Rosenblat dla uczczenia pa
mięci zmarłej żony Rozalii taproponc
wał wybudowanie domu 1wsztem 10,000 

12,000 rub. na przylułek dla starców 
i kalek, pod warunkiem jedila!,, że Tow. 
lub gmina żydowska dadltt -bez,J latnie 
potrzebny trnwałelc grm_1tu i żeby Tow. 
zobowiązał') się utrzymy·.v;;ić prątu.l'ek; 
przy rozpocz~ciu budowy p. Rusenblat 1 
1ego synowie wniosą ii.:~:-..:ze 5,000 rub. 
iaK~ lrnpllał wieczysty, ocJseliu którego 
mają 1sc na potrzeby prątullrn. Ofiaro· 
dawcom wyn1żono podztę '~owanie. 

Budżet na rok 1911 określono w 
sumie ss.ooo w dochodach i 58,000 w 
wydatkach. 

Do zarządu wybrani zostali pp.: St. 

Jarociński, lzyd. Kon, Sz. Ros~ 
Józef Sachs i dr. Braude. do koni, 
wizyjnej: Adolf Baum, Leopold R~ 
baum i St. Dobranicki. 

= (r) Na pogorzelcow. 
licmajster miasta Riezanow rozparz. 
sumą 3600 rb. na zapomogi dla 1n~ 
kańców spalonego domu przy ul. 
dzewskiej nr. 15 ł t mianowicie: 30' 
funduszu na utrzymanie dodatko~ 
oddziału policji i 600 rb. - z ofiar 
browolnych. 

L. iuicjatywy małżonki p. polien 
stra oc:tbiwdą się trzy przedstawienia 
nematograf1czne, z których dochód~· 
znaczony będzie również na kon 
poszlwdowanych z ul. Widzewskiej. 

= (n) Echa epopei bandJ 
kiej. Na dworcu kolei fabryczno·łó: 
kiej aresztowano młodego człowi, 
St. Szcz., o .którym przypuszczają, 
m1Jetał do bandy Dłużewskiego. 

=(w) Jeszcze o Pawlak6 
nie„ W uzuµełniemu podanych 
ostatnim numerze naszego pisma wia: 
mości, doryczących życia Pawlakóv.· 
możemy jeszcze zaznaczyć co nai 
puje: lfodzice Pawlakówny mieszkają 
we Lwowie, jak sama poda1e, lecz w 
kolicach Sieradza, gdzie Ojciec jej f 
wyrobnikiem. 

Pawlakówna liczy obecnie lal 11, 
Jak opowiadają bliżej ją znai\ 

o.;oby, szramy na twarzy odniosła o. 
pried dwoma laty pada1ą.: podczas a 
ku choroby na gorącą, blachę kuchena 

Ze l"awlal<0wna jest symulator! 
możt za dowód posłużyć ial\t, iż ud 
wała ona jakiś czas mężatke, opowiad 
jąc, że mąż jeJ zostat wzięty ao wojs' 
muym znów razem udawała córkę zba 
l<rutowanych ziemian. Słowem jest 
_symulantka w cafom słowa tego znacl 
111u, choć zapewne symułaqi nie up1 
wia z wyrachowauia, lecz pod wpływt 
anormalnego s!anu włudz umysłowyt 
wywołanego i..:ięzl<ą chorobą. 

= (w) SmierteBnei! przejec.;h1 
nie. Wczoraj, około godziny 8 i p 
wieczorem, na ulicy Zgierskiej w Rad 
goszczu, na przeciwko browaru Ansta 

, rci, trarnwaj przejechał na ~mierć błąk 
jącą się tam oddawna kobietę chorą 1 

myslowo. 
Denatka, średniego w:e ku, przecli, 

dząc w poprzei( ulicy, 7.mvróc.ła na0 
w chwili, kiedy uadcho1ził pociąg ' 
Zgierza i dostał'a s1~ pod wagon mo! 
torowy. 

Wydobyto ją z pogru;;hotanemi kc 
ciami, naturalnie meźywą. 

Lwtoki zabezpieczono na miejs: 
do czasu prlprowadzenia sleaztwa. 

Naiw1ska jej narazie me stwie, 
dz ono. 

jest to w krótkim czasie już dr 
gie srniertełne prze1eclla111e na linji tran 
wajów zgierskich. 

Pracował gorączkowo, a imię jego stalo 
się przysfowionem w ustach wszystkich mie· 
szka1'iców tego domu. 

- Głupstwo - uspaka1ała. 

- Dnch jego, napewno - opowiadał 

nieco śmielszym głosem p. Pinner. - Te sa
me rude baczki i białe rękawiczki i wszystko. 
Chodził tam i nazad po ulicy. Myślałem, że 
oszale1ę! 

Palacz patrzyl na zebrany tłum gapia 
na ulicy. a potem odwrócił się i spojrzał I 
żonę. 

Dni upływały wolno; p. Pinner slawal siQ 
coraz bardzie] rozdrażniony. Ażeby go trochę 

pocieszyć, pani Pinner wyczytała pewnego 
dnia w gazecie, że policja z roz.paczy zanie· 
chała bezużytecznych poszul{iwail. Ale p. Pin
ner pokręcił głową z powątpiewaniem, dowo
dZł\C. że to tylko taka na niego pułavka. I 
jaszcze szczelniej zamykał się w domu. 

Uspokojona pani Pinher wyszła razu je

dnego na miasto i zabawiła dłużej niż zwykle. 
Za powrotem, zbliżając się do domu, w pier
wsze1 chwili nie zauważyła nic podejrzalego, 
wszystko było w porządku, ale gdy weszła 

rlo pokoju, z piersi jej wydad się okrzyk bo
lesny. Wtuliwszy głowę w poduszki sofy, p. 
Pinner siedział skurczony, spazmatycznie pod· 
rzuca1ąc 1edną nogą w powietrzu. 

- K 1roJ ... kl --: zaw.)łoła. - K'lrole"k! 

N u ..:. . uu ) w podus-1,lu.ch jęk był odpo
\\ euz t~ n Je 1 tkllwc wołanie. 

- G.'•J ~i~ stało? Uspokój się! 

- Widzia!em go! - wykrztusił trz@_~ą· 

cym głosem. - \.VI°dziaiem jego ducha. Uchy· 
lilem trochę rolety i wyjrzatem przez okno, 
a on przechodził, .• 

- Przywidzenie - upewniała żona, zanie· 
pokojona całym wypadklem. 

- Boję się, że on przyszedł po mnie. 
Zdawafo mi się, że kiwa, abym z nim poszedł 
do cyrkułu. I dotąd widzę jego trupią twarz 
za szybą'.„ 

- Przywidzenie. Uspokój 8i v• Pójdę spu· 
ścić roletę. 

Podeszła do okna. lecz nagłe cofnęła srę 
z mimowolnym okrzykiem. 

- Widziałaś go? 

- Nie„. Nie! - bąkała pani Pinner, przy-
chodząc do siebie. -- Zamknij oczy! 

Ale palacz skoczy! na równe nogi. 

- Wróć się! Wróć - wolała żona, ciąg
nąc go ku sofie. Odepchnąt ją i rzucit się ku 
oknu, Stanął przerażony, bo najwyrażnie j uj
rzat żywą postać rudego policjanta. Trzymał 
właśnie za ramię wyrywające, o mµ się ja-

" kiegoś -.vyrostlrni usiłując 'vYidocznie za~iącrnąć 
. go do cyrkułu. \iVreszcie wziął do ust policyj-
ną świstawkę. . • 

- Zadziwiające - zawołała pani Pin· 
ner. - Powięd_zia.łabym~ ie u1pełnie .jak eywv„ 

- A wiesz, co jabym powiedział? - z, 
grzmiał tak groźnym głosem. że struchla1 
kobieta instynl{townie porwała z kołyski ma 
4·ego Karola Augusta Pinnera i, jak tarczą ob 
ronną, zasłoniła nim swoją pomysłowi 
głowę. 

Takżeś to - syknął - trzymała mi 
na uwięzi przez cale trzy tygodnicl Przez trz. 
tygodnie marnowałem czas i piemądze na bif 
lenie, tapetowanie, koice i inne bzdurstwa 
Pracowałem ciQżko jak galernik. Takaś to 
żmijo 1 

A cóż j af Czyż rnogt odpowiadać za t~ 
co wypisują gazetyf Zkąd mogłam wiedzie! 
źe umarły policjant nie był twoim polie 
jantemf 

Popatrzył na nią badawczo, ale spotka 
się z tak jasnem i niewinnem spojrzeniem. ż1 
zaniechał dalszego śledztwa i nałożywszy rn 
gfowę czapkę, wyszedł lla ulicę. Chwil9 cze
kal przed bramą i, gdy policjant C 49 znikną 
\vraz ze swą otiarą na z kręcie ulicy, iUn~ 
raznym krokiem w stronę ulubionej piwiarni 
w nadziei żuźyUrnwana w przyjemny sposót 
res~tek ,z;;w;3zczędzonych w domu pieo.itdz) 
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= (p) Krwawym szlakiem Sander, lat 58. Powodem snmobóisiwa- cliarska, oraz pp.: dyr. Zelwerowicz, \Vielkie sprzeniewierzenie. 
oójek i napadów prowadzi nas kronika melancholia. Ryszkowski, Schrott i Przystański. Berlin. W zarządzie Stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża dla kolonji niemiec
k1cl! odkryto znaczne sprzeniewierzenia. 
Długoletni skarbnik. tego stowarzyszenia 
Woifer, sprzeniewierzył i300 tys. marek. Ja!~ 
wy kazało śledztwo, WcUer przehulał t~ 
pieniądze w wesołych towarzystwa'h i 
przespekulował na giełdzie. 

rypadków Pogotowia z dnia wczoraj- . = (w) Pożar na stacji. 
.zego. jak zazwyczaj w dnie świ4teczne, Wczoraj, o godz. 4 po południu, nasta- Repertuar teatru PopulG1.1r• 
,vypito większą ilość alkoholu i stąd cji towarowej lcoiei kaliskiej, zapaliła si~ nego. 
wypływa wzmożona liczba rozpraw no· śród wagonów słoma prasowana. 

Z lcancelarji teatru komunikują nam iowych, ten smutny objaw braku kultu· Do pożaru, który groził znacznej 
:y i godności ludzkiej. ilości wagonów, przybyły I i II octdzia· co następu ie; 

Tydzień bieżący poświęcony będzie 
wyłącznie przedstawieniom na c e le 
d o b r o c z y n n e po cenach 
z n i ż o n y c h d o p o ł o w y, 
i tak: dziś, w poniedziałek „Judyta „ 
głośna sztuka w 5 ai<tach J-l~b1J. 

Poważniejszych wypadków noża- ły straży ochotniczej i straż miejska. W 
i.rieclwa zanotowano czternaście, miano- pół godziny ogień stłumiono. 
:vicie: Pastwą pożaru padło kilka pak 

Przy ul. Nawrot nr. 87, raniony słomy. 
wstał podczas napadu nożem w bok i Przyczyna pożaru niewiadoma. 
~ęce Franciszek Kospalt, robotnik, lat Zlb: IEJSCO 
w. 

W bójce przy ul. Benedykta nr. 21, 
:aniono w lewy bok 20-letniego Stefana 
:Jrabowskiego, kotlarza. Hównież w bój
:e raniony na ul. Andrzeja nr. 58, Wła· 
1iy!ław Białus lat 20, tokarz. Odniósł 
·m bolesne. rany głowy. 

Na :szosie Rokicińskiej w pobliżu 
ul. Przedzelnianej napadnic:ci zostali: Jó· 
~ef Rosiak, malarz pokojowy, lat 20 i 
l'eodor Michalski robotnik, lat 27. J(aż -
ay z nich odniósł l\ilka ran nożowych. 

Ofiarą napadu stał sie również na 
il. z·elonei nr. 7, Józef Piotrowski, 
20-letni robotnik fabryczny. Raniono go 
nożem w piersi. 

Na ul. Gubernators{\iej nr. 41, w 
'.lójce wzajemnej pokaleczyli si~ nożami 
dwaj robotnicy: Bolesław Skonieczny, 
1at 26 i Władysław Kaczmarek, lat 27. 
3koniecznego odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala św. A eksan· 
ra. 

Przy zbiegu ulic Andrzeja i Space• 
cowej raniony został w bójce nożem w 
i;łowe Wojciech Bąkowski, stolarz z za· 
tyodu, lat 55. · 

Wypaaek podobny zdarzył 5ję przy 
ulicy Ciubernatorsl\iej nr. 40, gdzie Fran
cbzek Wyderski, krawiec, lat 45 raniony 
z.ostał w głow~ uderzeniem sztaby że· 
laza. 

W lesie, przy ulicy Zagajnikowej, 
napadnięty zo5tał Stanisław Borski, mu
larz, lat 21. Raniono go nożem w 
łowę. 

W bójce z towarzyszami poraniony 
niebezpiecznie nożami 20- letni Jan So· 
t>ańsln, robotnik. Miła ta zabawa lm• 
leżeńska odbyła się przy zbiegu ulic Si
kawskiej i Brzezińskiej. Rannego od
wieziono w stanie ciężkim do sipitala 
Poznańskich. 

Przy ulicy Zagajnikowej, w lesie, w 
bójce przyjacielskiej raniony został no· 
żem w głowę Jan Schwingel, mularz, 
iat 2i. 

Na zakończenie tej miłej wiązanki 
zabaw niedzielnych zanotować należy 
wypadek „czułej" scenki małżeńskiej. 
Zamieszkały przy ulicy Łagiewnickiej 
nr. 10, robotnik MorokowsKi pobił tal' 
~ilnie żon~ swą, Jadwigę, że lwbieta 
zemdlała z bólu. 

1 w tym wypadku udzieliło pomocy 
pogotowie. 

= (p) Niefortu na zabawa. 
i>rzy ul. Kelma nr. 33, spadła z huśtaw
~i 17-letnia Bronisława Krakowska, ro
!>0tnica. 

Zawezwany na miejsce wypadku 
!ekarz Pogotowia skonstatował złamanie 
lewej ręki i udzielił K. pierwszej poH 
mocy. 

= (PJ agi zaslab ięoia. 
Na ul. Piotrkowskiej nr. 292 do~tał' na
~le ataku astmy Ignacy 01czaK cieśla, 
:at 47. 

Na ulicy Sredniej nr. 99 upadł na
~le bez przytomności Karol Docewiczł 
kaflarz, lat 55. Zaw~zwany lekarz stwier
dził atak paraliżu. 

W obu tych wypadkach odwiezio· 
.io chorych do szpitala świętego Ale· 
'.1sandra. 

= (p) Ofiary niedozoru. \V 
Jomu przy ul. Kamiennej nr. 161 spadł" 
z drabiny Izrael Rafałowicz, 4-letni syn 
irnpca. Ghłopiec złamał prawą rQke. 

Przy ul. Wschodniej nr. 33, spadł 
ie schodów QOZostawiony bez opiel<i 
i· letni Henryk Filich, syn stróża. Malec 
okaleczył boleśnie głowę. 

=a (p) Pok~sany ~rzez sa 
z.ostał n~ uł. OrleJ nr. 2, 12-letni Jao 
'3anasia , oznosiciel g zet. 

ier\\'szej pomocy u dzielił lekarz 
~ogotowia. 

= (p) Ze r ho . spadł w do· 
l1lU ul. Pańskiijj nr. 1, Zachłrjasz 
~chulc, prokurent firmy K. Eiserta. Wy
padek ten miał fatalne sl<Utki, gdyż S. 
złamał pr@wą nogę. 

= (n) Samabój t o. Na ulicy 
. gowskiej ~ domu nr. 73, pcwiesił siG 

n~~-~~81·~.:k~i'v-tkacz;7" Teodpr 

;;..; (11) on in· Kalisz. Hr. Kwi
lecki przt:d:Stawll min. lwmu111lrncii swój 
projekt budow kolei zela~nej z Kalisza 
od st. kolei kaliskiej do Konina. 

Projel{towana lwiej biegłaby na 
przestn.eni 120 wiorst i przecięłaby bar
dzo zamożnCł, o wy~ol\JeJ 1rniturze olw
licę. 

= (w) O s ~ ubanie gęsi. jak 
wiadomo. k~ida bez wyjątku gosposia 
wiejska, hoduje dużo ptactwa domowe
go, a najwiE:;cej gęsi. Jak kury hoduje 
sic: dla wysiadywania kurcząt i znosze· 
nia jaj, tal\ znów gęsi chowajq gospo· 
dynie dla pierza. W tym celu co 4-5 
tygodni gęsi bywają ży;wcem obdzierane 
z naturalnego swego odzienia - pierza. 
jest to sposób okrutnyt wprost baroa
rzyński i dla tego islnie1ą odpowiednie 
przepisy, zabraniające tego pod lrnrą. 
Przepisy te jednalt od jakiegoś czasu 
poszły w zapomnienie i dr<:czenie gęsi 
odbywa si~ stale i wszędzie. 

Zwróciły na to uwagę władze wła· 
ściwe i rozęsłanym w ty:h dniach okół· 
nikiem, przypomniały urzędom gmin„ 
nym przepisy powyższe, nakazuiąc jed
nocześnie czuwać nad tem, aby praw o 
powyższe było ściśle przestrzegane. 

=(z) Nadużycie alkoholu
powodem śmierci. Onegdaj, o• 
koło godziny 11 wieczorem, na szosie 
łęczycl\iej pod Zgierzem zdarzył się 
smutny wypadek świadczący jak zgubne 
skutki wywołuje nadużycie alkohol:.i. 
W dniu tym mieszkaniec gminy L~ś
mierz, powiatu łęczyckiego, włościanin 
Kacper Jóźwiak, let 52, odwoził do 
Zgierza szwagra swego, Janickiego. 

Odwdzięczając się za to, Janicki u
raczył Jóźwialrn wódką tak obficie, ii 
odjechał on z powrotem w stanie na· 
wpół przytomnym. Wyjechawszy poza 
Zgierz, Jóźwiak chciał widocznie coś 
poprawić w zaprzęgu przyczem spadł 
pocl wóz, koła przeszły mu przez gło„ 
wę wskutelc czego nie odzyskawszy przy. 
tomności wkrótce wyzionął ducha. 

Wypadek ten, Jeden z wielu innych 
podobnych winien być przestrogą dla 
tych, którzy przy lada olHlZji piJą aż do 
utraty pamięci. 

Jóźwiak osierocił żonę i kilkoro 
drobnych dzieci. 

Ze sceny i estrady. 
Repertuar ·teatru pol&kiego 

A. Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunil~ują nam 
co nastepuJe: 

B e n e f i s J a d w i g i C z e· 
c h o w s k i e j. W dniu 26 b. m. 
(środa), ulcaże si~ w teatrze naszym na 
benefis na1sympatyczniejsze1 artystki p. 
Jadwigi Czechowskiej, wyborna łwmedja 
Tadeusza Rittnera p. t •• Głupi Jakób•, 
której obsadt: poza benefisantką tworzą 
panie: Maliszews1rn, Broniczowa i Tatar
l<iewiczówna, oraz pp.: dyr. Zelwero· 
wicz (rola tytułowa), Junosza, Jaracz, 
Grabowsi<i, Kiernicld 1 Różycki. Reiy· 
serję prowadzi dyr. Zelwerowicz. 

\Ve czwartek dyrekcja wznawia. do· 
skonałą lffotochwilę R. Ruszłmwskiego 
p. t. „ Wesele Fonsia •. 

B e n e f i s S t e f a n a J a· 
r a c z a. Ceniony przez bywalców tea
tralnych jeden z liczby niepowszednich 
artystów nasiej sceny p. Stefan Jaracz, 
w uz;nanie owocnej pracy w ciągu sezo · 
nu obdarzony został przez dyrekcję be· 
nefisem, który odbędzie się w piąte!\, 
28 b. m. 

Sympatyczny artysta wybrał na ten 
wieczór arcyciekawy dramat w 4 aktach 
/\faxa· Dreyera p. 1. „Na progu młodo· 
~k" (Die Siebzehn)ahrigen). Reżyserję 
prowadzi be nef is ant, "t61 y h:reować bę • 
dzie rol~ l'"adeta Freda von Schletowa. 
W Sltuce przyjmują udział panie: Czc
chowslrn, Kosmowska, Ordetanka l Strv. 

I 

We wtorek. "Zyd wieczny tułacz", 
sztuka w 6 aktach S udermana. 

W środ~, "Pani Wołody1owska" sztu· 
ka lustoryczną w 4 al<tach Sienkie
wicza. 

\V czwartek, „ Wanda, córa Krakusa" 
dramat hl:itorycz. w 5 aktach. 

W piąte!<, "Wesele podczas rawo
lucji", sztu1<a w 4 akiach z franc. 

W sobote i niedzielę dwa o s t a t
n i e p o ż e g n a 1 n e p r z e d· 
s t a w i e n i a ze współudziałem ca• 
łego personelu, nowość (nie grana w 
Łodz11, „Bulesłiitw Smiały" Wyspiań· 
Sl{1ego. 

Teatr popularny, który wciągu se
zonu zimowego (pr1.:ez 8 miesięcy) spet
niał swe zadanie i utrwalił podwaliny 
swej egzystencji zash:guje pod l<ażdym 
wzgledem na poparcie, to też nie wąt• 
p1my, że publiczność łódzka oceniając 
iego zasługi pośpieszy tłumnie na te 
ostatnie wystt;py artystów aby choć tym 
sposobem wywdzieczyć si~ im za wy· 
trwałą pracę; bedz1e to najwieksza dla 
nich nagroda. która im s1e słusLnie na· 
leży. 

Berlin. Nadużycia w stowarzyszeniu 
Czerwonego Krzyża dla kolonii niemie:· 
kich przybierają coraz większe rozmiary, 
Pierwiastkowa cyfra sprzeniewierzenia. 
oznaczona na 300,000 marek. wzrosła 
niebawem do miljona. Obecnie wyka
zuje się, że to dopiero początek wykry. 
tego nadużycia. 

Sprawa przybiera rozmiary wielkie
go skandalu, zakrojonego na szeroką 
slrnlę. Mori:llnie odpowiedzialnych wiele 
osób z wyższego towarzystwa niemiec· 
kiego, skomµromitowanych moralnie i 
materjalnie. 

M rokko 
Paryż. Przez cały dzień wczorajsży 

trwały Konferencje w sprawie Marokka, 
Prezes gabinetu, Monis, oraz ministro• 
wie Cruppi i Borteaux naradzali się z 
generałami i oficerami sztabowymi nad 
środkami, jakie przedsięwziąć należy, 
auy w jał<naJbliższym czasie zorganizo
wać silną el~spedyCJt: do Marokl,a. 

Zdecydowano, że chcąc. aby Fran
cja stuła się paniq połozenia, nałezy 
korpus ekspedycyiny sl\ompletowac do 
19-20 tysictcy, nie licząc WOJSl(a sut · 
tana. 

Paryż. „ Ttimps" pi:;ze: Sprawa 
formalna co do stanowiska Francji j -
kie zająć powinna, stosownie GO tra! • 
tatu w Algesiras, schodz:i obecnie ilU 

drugi plan. 
Kwestja główna leży w tern, ażehy 

bezwłocznie przyjść w pomoc zaJrożu -
nemu wojsku i oficerom francuskim w 
Fezie. Kładzenie zbytniego nacisku na 

ResKrypt da Prezesa 
ministrów 

Radu rótne noty dyplomatyczne, skierowane 
li do mocarstw, podpisanych, na konfe

Petersburg. \Urzędownie) Najwyż
szy Resłcrypt, dany na imi~ prezesa Ra
dy m1mstrow, ministra spraw w~wnętrz „ 
nych, członka Rady państwa, selff etarza 
stanu i ochmistrza Najwyższego Dworu 
Sfołypina: 

.Piotrze Arkadjewiczul 

renC)i w Algesiras, zdaje sie chwilowo 
nie na czasie. Położenie jest krytycime 
interes Francji zagrożony 1est bezpośre
dnio, trzeba więc działać szybko i sku· 
tecznie. 

Przypomnieć należy mowę ks. Bii. 
Iowa w parlamencie niemieckim z 1903 
r., w której premier niemiecki dzk~.o· 

Wieloraka działalność Pańska na kawał dyplomacji austro-węgierskiej t:L1. 

polu wyższego zarządu, przejęta gorliwą to, że postanowienie co do an.J.;;:."_ 
troską o korzyści drogiej Nam Ojczyzny, Bośni i Hercegowiny wzięła na włas„ .• 
zjednała Panu zupełne Moje zadowołe· odpowiedzialność, nie mieszajqc w lu 

nie. jeszcze niedawno w reskry peie na Niemiec. 
imię Pańskie z dnia 4 marca r. b. za· Mocarstwa ograniczyć sie winny ct9 
znaczyłem szereg SiJraw dobroczynnych' zwracania uwagi na to jedynie, aby ii . 
co do urządzenia ludności włościańskie], teres żadnego z nich nie zo~tał narn•. 
nad których opracowaniem Pan tak o- szony. 
wocnie si<: trudził. Szczerze ceniąc Pań„ Przed 14 laty, wobe zagrożeni~. 
skie zasługi państwowe mianowałem Pa· misjonarzy ;1iemiecltich w Chinach, wy
na l\awalerem orderu św. Prawowier„ raził sie cesarz Wilhelm w sposób sta· 
nego l,s. Aleksandra Newskiego, które„ nowczy i Jasny, że obowiązkiem pań. 
go oznaki przy nmiejszem są przesłane. slwa niemiecluego jest przedewszystlcie 0 , 

PozostaJe dla Pana mezm1ennie ży. aby misJonauy ratować. 
czhwy". Oficerowie francuscy w Fezie są 

a oryginale własną jego Cesar. także rniSJOnarzami porząd!rn, pokoju ; 
skiej Mości ręką napisano: cyw1lizaCJ1, nalezy wiec przedewszyst-

.1 poważający Pana k1em myśleć slrntecz111e o 1cn ratunlrn. 

. . MIKOŁAJ".. . Paryż. Gener~ł Moinier ogłasza 
W Carsluem Siole, 9 (22) 1,w1etma rozpor;Lądzenie w sprawie odsieczy dla 

1911 roku. • · Fezu. Mehalla sułtańs1rn gotowa będl 1 e 
Odznaczen~a za kilka dni do wymarszu. Składa s1s 

Peter5burg. Pom0cmk dow<:>dzą- ona z 1500 żołnierzy marol\ańskich, zo-
cego w0Jsl,am1 .. olm~gu warszawskiego, stających pod komendą instruktor© v 
generał kawalerii Hoerszelman, otrzymał francuskich. W drodze prz.yłączy się do 
order Orła Białe~o. Gubernator wojen· tego oddziału 500 żotmerzy. Gen. Mo1-
ny okręgu uralsk~ego. Dubasow, otrzy. mer spodziewa si~. że dn. 3 maia WOJ· 
ma~ order Wło_dz1m1erza _li Id. Ziirzą- S1\0 sLame pod Fezem. 
dzający wydz1a.rem staJe11 dworsl\1ch, Paryż, Wiadomość o zaj~ciu Fezu 
von Gruenwald! otrzymał order Ale· przez p11;;m1ona berbery1skie me potw1er· 
ksandra Newsluego, Zarządzający łom· dza się. Od 16 b. m., położenie bez 
żyńslui izbą ol>rachuni\ową, P1elrnrski zmiany. 
otrzymał order Stanisława 1 kl. Paryż. Minister spraw zewnetrznych 

Zjazd. Cruppi, otrzymał w ciągu dnia wiado- r 
Petersburg. Pozwolono na zwoła- mości mniej alarmujące z Fezu. 

nie do Mosl\WY zjazdu sokolstwa rosyj- Berlin. Telegramy z Tangeru 
skiego na d. 27 i 28 b. m. brzr.iią mepokojąco w sprawie Marokka. 

Powrót Stołypina. Rząd łiiszpańs!<i przygotowuje dywizję 
Petersburg. Prezes rady ministrów anyleni dla natychmiastowego poparcia 

powrócił do Petersburga d. 21 b. m. al<CJI francuskiej. Otm~ty trans1>ortowe 
Zabójstwo. znajdu 1 ą sie JUŻ w µoguwwu. 

Granica ... Dziś_ o gouz._ 4·,ei nad ra- Groź 1e ożary. 
nem . ~sa staq1 kolei 1iaaw 1 s l::ur1~1eh, . ~ Home.. S p tonc\ł folwark Hermana 
1~obl1zu !l~agazynu ce~nego 3tróz ane~ 1. Bielewa. W pożodze zgin~to 5 osób. 
bte_fan Zmczuk zabił drugiego st~óza aryż. Spłonęła tu fabryka prze· 
teize arteli 66-:lclrnego Jana Pellww1cza. t.worów chemicznycll GL1ereta. Szkody 
Prqczyna zaoóistwa niew1dd.oma. ZabóJ- wynoszą kilim m.ijonów franków. W 
ca aresztowany. czasie gaszenia pożaru jeden ze straża· 

O naduzycie służbowe ków odnióst poparzenia śmiertelne. 
Odesa. B. dozorcę maO"azynu orr:. Snieg w górach. 

wjnntvwego w Sewestopolu, "'Mi ac.dewa, Wiedeń. . Znrmy alpinista We~er a. 
odi.Jano pod sąd wojenny za nadużycia w:~dni<1 s 1rnu~ \~ gór~ch. pod ~<e1c 1e-. 
sll!ż~owe i szantaże u dostawców. · nau w ~rz:epasć 1 zab1t s1e ~a m.1e~~u •. 
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IConsttJniy11011oi Ob:t.L\•, e frnkcje 1yczne s:i Oeł_romnie wzb1Hzon . 
r:oli - fred, ru nat z mostu w przepaść. Z po

między 60 pasażerów 21 poniosło 
smietć na mie!scu, 20 odniosło ciężkie 
1 anv i :1szkodze11 ia. 

więk.:.1zcści 1.1ł o doturc ckiej, rząd,, ~: a !i· l?(ł"t' et euSe ~G llj ii. 
cząca JO, dj syd nelm 80 dep utow. nyc!1, Rlyrn . Dono.:t:ą ,, l'ud~oncy: Oko-
odby.ły lwnfercnqę, najpie1 w każl'a gru- ło 'l'uz1 tJ!twa lrnała 12 godzin. Tu rcy 
pa osolrno, 11asiQpnie iazern. Ouei..ni byli pomes11. l\lę5kę. 
wiel ki \\ezyr Muhmu<l Szefaed basza i in- Według do!yd1czasow) eh obl icze 11 1 

ni ministrowit::. Rezolucja wymieniona w bitwie leJ poległo 2,000 żołn i erzy tu
była widccznie przeciw ministrow i skar- r;;cldc!1, przeszło 700 zaś je;;t cięż ! o 
ou Dżawid ba::.zy, w rezolucji prz.yjęto rannych. 

I5umor i safyra. 
„ Uprasza się nie pluć". 
Na iednej z wystav· w Petersburffu 

publiczność oplu ła wy~tawiony portret 

współpracownika 11 Now. Wremia", Mit~ 
szikowa. Zarząd wystawy przeczu~ 
snać, że publiczność może zechcieć h 
niezbyt kulturalny sposób daC wyiP 
antypatjom swoim do deiennikarza 1 

syjskiego, bo kazał, wbrew zwyczajoi 
portret olejny oszklić. Gdy i to nie p 
mogło, pod portretem umieszczony z 
stał napis: „Uprasza się nie pluć•. 

zasady wzmocnienia Kalifatu. Ponieważ Albańczy cy odnieś li sta nowcze zwy-
~ 

111Km111ma.-D11-.„ ............................................. ._ ..... ~, ::==::t.~tO 

lcongres młodoturecki, maiący odbyć się cięstwo. 

dopiero za dwa miesiące, zatwierdzi po- :l lotnictwa. 
stanowienia powzięte na zebraniu, prze- Darmsztadt. Książ~ Hen nryk wzniósł 

3awiado171ienie. ~ 
to o przesileniu ministerJaln~m na razie się na aeroplanie Eilera na wysokość 
niema mowy. 150 metrów ponad placem woiskowym 

Z powodu likwidacji zcpełna wyprzedaż obuwia męskieg0s wi 

Konstantynopol. Rezol ucje żgrom a- i w ciągu 40 minut przebył 51 kilo· 
dzenia obydwuch stronnictw młodotur- metrów. 
ków załagodziły nieporozumienia, zgo- Ec he spis k u . 
dziwszy , ~ię w z~sadzie wi~kszości~ gło- Paryż . Agencja Hav::rn donosi z Q„ 
sów . na __ Je~no, ze wszellm. dą_tema re_• ' port;: Uwi~ziono jednego s ierżanta i je-

. pubhkansk1e . są I?rzed\\<cz_e_nt.: 1 szk odi:- unego kaprala j::Od zarzutem udziału w 
we dla po~1;g1 panst„voweJ. spisku przeciw republice. Także kilka o„ 

I<onstantynopol. Rozdwojenie w par- sób cywilnych jest skompromitowanych. 
tji komitetowej większości grozi poważ„ Sledztwo trwa dalej. 
nem przesileniem politycznem. Prawdo- Pociąg w przepaści. 
podobne są dymisje ministrów skarbu i Londyn Z Kapsztadu telegrafu j ą: 
spraw wewnętrznych , możliwa też dymi- pociąg linji Kowie, niedaleko Port-Al„ 

damskiego i dziecinnego po cenach niżej ko•ztu. 
Lódź, Piotrkowska Ili. 

W. PIĘTKA. 
We wtorek, dnia 25-go kwietnia r. b. o godz. 7-ej wie~. . 

W SALI MANTEUFLA 

~ ODCZYT E. Janowskie1 
rn.groaec. a'?1·eeioeu" z demons~ra~ją orkie~try dziecinnej, gier r "V 1\ ~ 1i :J chomych 1 g1mnastyin Dalcrosea. -

BJ!ety przy wejściu na salę. 1'123-1 • 
I „ 

Stan rachunków Banku Handlowego 
po dzień 18131-go Marca 1911 r. 

Łodzi 
~ ~ w 4 .,. 

~ ' u 

&TAii CZYRllY1 
1. K asa gotowizną - - - - -
2. Rachunek warunkowy w Banku Państwa 
3. Specjalny rachunek bieżący w Banku 

Państwa - - - - - - -
4. Skup weksli opatrzonych na.mniej 2-ma 

podpisami - - - - - -
<i. Papiery publiczne własne: 

a) państwowe i przez rząd poręczone 
b) przez rząd nieporęczone: 

1) listy zastawne: - - -
2) akcje i udziały - - -

6. P apiery publiczne kapitału zapasowego: 
państwowe i przez rząd poręczone -

7. Pożyczki na zastaw: 
a) papierów państwowych - -
b) listów zastawnych i akcji - -

8! S pecjalne rachunki bież. zabezpieczone: 
a) papierami paiistwowyrn1 - -

·.--...-:-- ·-
Lód!ź ~Oddziały R A ZE M ST .$.\.N BIER llY~ 
2..;s.so1 tS 357 204 21 ouó C05 4.: 1. Kapitał z 'l.kładowy _ _ _ 

49.866 59 134,089 75 183 956 34 · 20,000 Akcji I-IV Em. _ ...-. 

2. Kapitał :;:p.pasowy - - -
329,172 62 329,172 62 3. Kapitał specjalny zapasowy -

4. Kapitał :. :\pasowy dywidendowy 
7,7 58,625 36 13,174,1 65 33 20,932,79069 5. Zysk Z!!. n1< 1910 __ 

39,900 39 239,736 68 11730,746 86 7. Rachunki przekazowe: l 6. Niepodni e<:;ona dywidenda - -

a) za oll:azaniem - - -
43,047 22 454,955 b) za '7ymówiene1n - -

4}53,107 54 8. Wkłady procentowe: 

2,250,320 54 2,250,320 

4,900 
! 

54 

-

a) terminowe - - - -
b) bezter4ninowe - - -

9. Korespondenci:· 

-------
-„ ... 

_,,, 

-
I 2,150 :} 7,050 

a} Pozostałość na Ich rachunkach (Loro) 

12,686 98,938 

ł.ódź Oddziały RAZE - ::::ne=-
5,000,000 - 5,000,00 
2,500,000 - 2,500,0d 

200,000 - 20,00 
40,000 - 40,00 

726,051 36 726,0$. 
l ,431 25 1„ł3 

. 
1,739,665114 4,296,012 16 

115,119,9! 
2,554,732 46 3,949,7~4 74 

1,493,983 94 l,375,09T7 
196,700 - 114,005 -

I i 
I 

b) listami zastawnymi i akcj a mi -
9. Korespondenci 

409,693 
95 
41 474,199 03 } 

47 995,517 86 2,468,053 52 
221:267 45 I ' 

1. Sumy należne od Banku - 6,579,635 62 
2. Weksle do inkasa- - - 5581300 -

1 

f 
l. Pozostałość na ich rachunkach (Loro) . 

A) Należności zabezpieczone 
a) papierami państwowymi -

I 13,583,21 
I 

I 
t,4B7,891j0s ~ 5,466,42 

bj Pozost. na rachunkach Banku (Nostro) 

b) listami zastawnymi i akcjami 
c) weii:slami z 2-ma podpisam i -
d) towarami - - - - -

B) Nal .iności do dyspozycji Banku 

I 
267,742 37 

2,700,488 33 

l1303 42 1 • Sumy należne od Banku ~ 
461,81 1 37 10, Dług oddziałów w centralnej instytuc_ii 

3.055:732 13 11. Weksle re?yskon.t<:>w· w Banku Państwa 
340 414 68 · 12. Procenty l prowizja - - - -

2,268,126 28 

1,292,150 08 
195,990 78 
614,357 84 

5,466,422 94 
1,591,274 ;36 

452,355 38 
2,883,42 i 

648,34 
2,114,99 

2,641 )178 21 1 841
173 1 13 004 202 4 18. Sumy ?rzochodnie - - - - 1,500,634 28 

U. Pozostałość na rachunkach Banku (Nostro) 

1 
' 

1 
.:; 1 ~ 6 14. Zabezpietzenie specjalnego rachunku 

bież(\cego w Binl\:u Państwa :-:- - 40.4,11 404,172 62 
1) sumy do dyspozycji Banku -
2) weksle do inkasa - - -

Jo. R achunek z oddziałami Banku - -
ll. Traty i weksle w zagranicznej walucie 
'121 Nieruchomości: 

w Łodzi, Warszawie, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach - - -

13. Weksle protestowane - - -
i4. Ruchomości i koszty urządz~nia -
15. Sumy przechodnie - - - -
16. Wydatki bieżące - - - - -
17, Wydatłu zwrotne- - - - -
8. Weksle inkasowe - - - -

704,501 91 
569,800 -

5 ,773,804 24 
13,548 04 

253,27 1 48 
156,2:!7 52 

5,773,804 24 
54,934 44 68, 48~ 48 

572,0001- 57 2,000 -
6,2865C 7,15359 13,4400c; 

l - 398 77 399 77 
404,63812 1,275,746 02 1,680,384 74 

51 ,524 21 80,01 G 51 131,536 72 
l ,23861 1,59816 2,83677 

563,323 46 442,135 96 1,005,459 12 

I 

26,365.2917i 22,922,so9 6s 49,2ss.10 
·~~~~1!-~1=======:1!!!!!!11:=::;=:== 26 365)97 37 22,922,8091(;";' 49,288,107 1:~ 

1-ł I- - Depozyty na przechowaniu -:i-o'"'!"-.; ·~- ·:O- 9183l,Q97 73 10,978,807 96 20,809,90 

1. Nominalna wartość akcji Rub. 250. 
2. Zarząd znajduje sic: w Łodzi. 
3. Miejsca i Instytucje, które uskuteczniają wypłate dywidendy: • . • . 

a) Bank Hand lowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lubhme, w Radomiu 1 Kielcach.· 
b) Wołżańsko-Kamski Bank H andlowy w St. Petersburgu. 

-------------------------------------------------------------------------------------------------------11111111----------~ . 
rotrz~~nJ młorr~ Gltowi~K 

do hotelu, umiejący po rosyjsku, 
po poJsku i po niemiecku zn 

ntJmerowego 
Wschod.r.ila 30. 

od 10 rano - 2 po pcJ udniu. 
1092-J-1 

Egzys~ujący od lat kilku 

Pensjo"at na vViśniowej Górzf' . 
wydaje objady , kolacje i śn iada · 
ni a dla l e t n i k 6 w po cenach 
umiarkowanyclJ, Wiadomość Wi-

dzewska 1 '!? 36, Griinberg. 
1120-3-1 

Korzystajcie ze sposobności nadzwyozajneJ, 

zanim będzie zapóźno! Wyprzedaż z powodu 

likwidacji 25 proc. niżej ceny koszta.. Wy„ 

p zedaje meble do pokojów stołowego~ sy-
pfal ego, salonów i do kuchni 

ił • • • • 
---"-MAGAZYN ME B LI .......- : 

I ", 
.l 

A. BAUER 
ul. Wschodnia 72 i św. Am7:y 19. 

• • ~ 

Dr. A. J. GoMso~el i M. Zmigr~U011 

Inżynierowi• technolodzy 
Warszawa, Króleweka 16. - Telet. 37-32 • 

iuro patentowe 
wyjednywa patenty na wynalazki, ochron~ inodeh 1 

mar~k fabrycznych i handlowych, etykiet, rysunków 
i t. cl-, w kraju i zagranicll, prawo ~robu i wwozu 
~rvdków leczniczycm. spożyw~zych i kasmetye.anyeb 

PRZEDSTAWICIEL. w ŁODZ& MS-4---1 
nr. Bolesław He9man, ~ódź, l{arola 3. 



KUR.TER ŁODZKI .... 24 kwietnia tQ11 rot<u. 
li.===========================---=---- · --· =- ::::=--=..=-==:======- . 

„_ 

Swiatłoleezniezy i lłoentgenowski Gabine·a 
D-ra s. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho 
rooy SJ.{óry i wypadanie włosów~, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo· 
'Oidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
pneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, \usu

Nanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pan od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon N~ 19-41. 

~ .............................................. . „ ••• 
+ „ t iebywal doakonałr gatunek cygara 

~ • • + 
Poleca i prosi 

iądać wszędzie U 
lrajawa fabryka Cygar 

~-

2 sztuki tylko 

• + • • + • ,~AWANNA" e! ł ,, 
~ - ~ 'Yarszawle. „.a;1uni.a ra .• „.„.„ ••• „ ••••••••••••• ~~·· • 3 kop. i ••••••• „ ••••••••• 

434-820 

~ Kwiaty świeże, ~ 
1to~liny, łndtieły i wieńce 
w niebywałym wyborze· POLECA najtaniej 

·-W.SALWA 
Dzielna 1'1 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska Je 7. · Telef. Nr. 14-99. 

EU FONY 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) 

P.OLECA r:!9-0 

G. TESZNEH 
Piotrkowska 30. 

ecznica chorób skórnych i wenerycznych 
O-rów L. Fall<a, Z. Golca, M. Jelnickiego 

ulica Wólczańska Na 36. 
gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula· 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami lloentgena, lampą Finae~ 

a i Kromayera i pr<Ldami o wysokiem napH:cm (arson• 
alizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyj~ć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 

KRAl;NCHEN 
OD DAWNA WYP .OBOWANE PRZY KATARACH, 
KASZLU. CliRYPCF ZAFLEGMIEN:U. KWASACH 
fO~DKA INFLUEt~CYI I JEJ NASTEPS~WACH, 

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
ŻADA.Ó WYHAŻNJR PRODt:KI' 'N.ti.lURHNY, 
NiE PRZYJJlOWAĆ WSZEf.KICJł N!TO:\J.L\S'f 
Oł'JARO\VYIV ANYCll SUJl.O(HTOW (S~TUCZ:NE 

WOUY I SOI E f:)li'Kll>}. 

arn:r:n:a:t.T:t:Z.w:r::rzn:rn'Z:l'!.m.l"Zi!ll 

~ RESTAURACJA a 
~ K. Raciborskiego ~ 
a róg Skwerowej i Dzielnej S 
a codziennie śniadania, objady ~ 
~ i kolacje po bardzo przy- ~ 
~ stępnych cenach. a 
•aao.u::nzL1ZIILLIJ;;J;.~-W,UZ-W,.111 

Ból głowy i migr2nę 
radykalnie usu wa 

~igreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewny i nieszko
dliwy roslinny środek. Zą.dać w 
aptekach , składach. aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sit, Pudełko 1,20 kop. 

287-b2-l 

SOLEC Sezon od 7 (20 Maja) do 
7 (20) Września. 

Zal{ład Wód ('\linerat 
i Siarczanc=Słon9ch. 

znany~h ze swej ~kuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, ner· 
wobólach, chorobach skórnych przymiocie, w jego najci~ższych 
postaciach i powikłaniach. 

Ceny nizkie; pokój wraz z całkowitem utrzymaniem od 60 rb. mieslt:czuiti 
w pierwszym i ostatnim sezGnie ceny mieszkań zakladowych o 25 pr. tańs1.e. 

Dojazd przez stacje kolejową. Kielce, ską,d powozami w 6-8 godzin, lub 
amochodem w 4-5 godzin do Zakładu. 

Informacji, prospektów, broszur udziela gratis Zarzą.d Solca, poczta Sto. 
pnica, gub, Kieleckiej. 

Od polowy czerwca jest do wynajęcia 

~etnie mieszl{anie ~ 
w domu obywatelskim, dla 2-4 osób, z zupełnem, wykwintnem utrzy
maniem. Od Warszawy koleją. kaliski\ 4 godziny, od Łodzi godzina jedna 

minut 10, do staaji Sieradz kolei kaliskiej 3 i pół wiorsty szosl\,. Uzy
walność salonu, fortepianu i bibljoteki, kilkanaście dzienników i czaso

pism na miejscu, ką.piele rzeczne w miejscu. obszerny ogród, na tą.danie 

konie, okolica fadna i zdrowa. Bliższe szczegóły w Sma1·dzewie p. Sie

radz, gub. kaliska, r578-6-1 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAl\1. 

od lfi do 30 Kwietnia 1911 r. 

Roo Madzier. 
Znakomita trupa ceylonczyków ak
robatów skład si~ 6 osób z ich J1u

mewającemi ćwiczeniami 

Les Ormais. 
Duet oryginainy 

Erika Kwintet. 
Ił piękności śp-iew i tańce 

Kamil Preisner 
PolsKi humorysta. 

Les Pohley's 
Teatr liputów 

Margwill's Blitz 
Schauspieler 

Wykonają. znakomit~ transformacyj
nł, jednoaktówki:, własne dekoracje 

Renore & Rilay 
Wykonaj!\ pantomine HZaczarowany 

pokój" 

Alfred Prentz Rudolfi 
Niemiecki groteque inatrumentalista 

komik 

URANIA-SIO 
Nowa serja obrazów. 

Dr. I Silberstrom • 
Promenada 13 (róg Benedykta) 

Choroby skóry, włosów i wene~ 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar
sanem 606. Radykalne usuwanie. 

szpecących włosów. 

Prsyjmuje: ed 8 do 8 I pół, od 11 i pćl 
do .2 i pół po poł. l od 4 i pół do 8 i pól 
wiecz. Panie: od 4 I pół do 6 1 pól pq 

południu W niedziel• do 7 wieczór. 
1072-0-0 

Speclallsta chorób skórnvch, weno· 
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massatem wi· 

bracyjnym. 
Zachodnia 33. (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-5 
wiecz.. w niedzielę od 9 - ~ 
dla Pań od 5 - 61 775-4. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne i weneryczne· 

Godziny przyj~ć: 9- 11 rano i 
4 - 8 wieczorem. W niedziele 

10-1 w południe. 

Specjali~ta. c.horób włosów, skór- Dr Qtan1·s~aw rew1nson 
nych (p1eg1 1 pryszcze na tw~rzy t U 1 L li 
etc.) i wenerycznych (syph1l1s) h b 

. . C oro y wewnętrzne, 
Dr. S. Sznl tk1nd Wschodnia 53, róg Cegielnianej. 

ul. Srednia nr. 2. poł. i od 7 - 8; w niedziele i świ~ta od godz. 9-10 i 
d 12 i pół do l i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
kórne i weneryczne przyjmuje p-ni Dr. Za11d• Tennen• 
aum w pomedziałki, środy i piątki od 5 t pół do 6 i pół. 

~-------------------iiiiiiiiiiii Leczenie elektryczności 'ł i masa-
żem. 

Przyjmuje otł 8 - 9 rano i OCl 
5-7 po poł. 907-12-

1145-1-1 

J<DWOśCJ WYJ>flWJłJCZE g&BEt1}]{ER1'I i WOtf fl 
Bogusław 1\damcwicz 

- 1ajemnica Długiego i krótkiego życia = 
Kowele !.1nt;hty c~·1e. Cena rb. l-

Jerz9 Zuławsl{i 
. Stara Ziemia Powieść: Cen~ rh. 2.-

' Tegoz autom poprzednio wydane; 
Zwycl~zca. Powieść, Cena ro; ~

Cena rlJ , 1.50 
rb, 1 w ozd. opr, l.40 

Kuszenie szatana. Nowele. 
Poezje. Serja II. 

Do Mabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo
wych, ! naftowych i elektrycznych 

M. BURAKO SKI 
TEL EF O N U ~ 6 9 4. 

r.9'.? '2 -104- 1 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 

Opieka dla panien zapewnio- po pot. ai3-14-41 

na, dla przychodni eh cało-

· teyberg 
--Krótka 5 --
Dr. 

dzienne utrzymanie.lub ob1a- Dr M Pap i' erny 
dy, otwarty 15 ma1a. od 11 • • Choroby weneryczn~ 

płciowe i skóry do 1 r· i od 3-5 popoł. 
Pańska 58 m. 8 

166-3-1 A. Purmanowa. 

Dirl) RE~T 
Srednia 5, 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz· 
ne1 kosmetyka. Leczenie SYPHI
LISU Salvarsanem 11ERLICH-

. HATA 606". 
Godziny przyj <;Ć: od 8-1 rano I od 4-8 
wiecz. W niedziele i świ~ta 9-2 pop. 

r, l. Kl cz in 
K n tantyadwakt I J. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Prayjmujo p od 8- 1 rano i u.i 
5 ·-8 witcll. dl~ pań od 4-5 l o 

poludn;~. 71 ! J-0 

Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 

Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 

Ulica Południowa 23. 
Teleionu N~ 16.Ba 2010-1 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i 1.'Ó\ 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia dla pań . 

Dr. Wacław Bernard 
Bene<tykta ~ 9. 

Choroby weneryczne, dróg mow 
czowych i skóry. 

(9-12 r. i 4 i pół. - 7 i pół 
po poł.) W Niedziele i świi:ta 06 

10-1. 

Dr. 
----

11
-

3
--

1 Dr. ·L. Prybulski 
M . [I I ~acl\ Choroby skórne, włosów, (kos· 

arl a 1 C'J Il - met~k~) wenerycz~e, m_oczopłci~
we 1 memocy płciowe). Leczeme. 
5yphili ·u Salvarsanem „EhrJiclr 

Choroby kobiece i aku zerja . Hata 600" · 
n rr. l . 2.3 T ł 2„} 19 ulica POŁUDNIOWA N2 2, 
veoie muna . e . ~ . . 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 ra1w i od 
Przyjmuje od 101l, do 12 \V poi. 4 - 8 po poi., pą,nie od !> - 6 po pol 
~ od 4-6 wiecz. 881-10-1 &674 - o-u 
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Y" p ZA 7ŁAD 
~YDROPATYCZNO- LECZ~ I ZY '' 

hodzi · Huśtawki do sprzedania. 1 
domość Ul. Długa .. io 4~ 

10 1118 -2 

Potrzebne-zdolne.panilv 
szycia. S~osa Pab anicka 

1J98 
S.IU AT~RJUl'a dla chorych 111er owyc h i wewnętrznych. Leczenie Alkoholizmu i Morfinizmu• 

P oszukuję za1ęcia szwajc1 
lub woźne~o. Ofe;-ty dla 

L" składać w Adminis1t1 

„Kurjera Łódzkiego" . 

pod kierunkiem specjalisty D=r.a n1ed. l\.lel{sandra Fabiana. 
· Ot arty od I-go maja.-Pros e~ty !a••atis na żądanie.-Polączenie telefoniczne. 567-l0-1 

1078-4 

Bilans Drugi.eg~o Lodzkiego Tow. Wzajemnego l{redytn 
P łac do sprzeda ma z 2. 
. mieszkaniam i· Ul. Nowo 
kawska - Bar11ty r~ 11 m. 

1090-3. 

Panienka lat 20f katol i czka ~ 
. mow ·go wychowania ucz 
wa i ~agodnego usposobier 
Poszukuje miejsca do jedn,~ 
lub dwojga dzie.:i starszych 
nad lat 2- 3. Tylko do don; 
zamożnych, w których mog:, 
mieć i skromną chociażby oi 
ke, referencje osób poważni 
przesłane będą poczt<.i. Lis( 
wyszczególnieniem warun~ 
adresować: Piotrków, BylwwJ 
88 m. 2. dla A. P. 595-5. 

na dzień 31 Marca 1911 roku. 

Kasa 
!łacilunki bieżące w bankach _ 
Wniosek w B-lm Centr<ilnym Tow. Wzaj. Kred. 
?apiery pubJiczne - - - _ 
Skup weksli, Jpatrzonych najmniej 2 podpisami 
Wek sle protestowane (do chwiH. oddania bilansu 

do druku wpłynęło R 10634.62} 
Pożyczki na zastaw papier6.v publkznych 
Korespondenci: a) Loro 

b) Nostro 
Urządzenie biura 
Wydatki, podlegające zwrotowi -
i(oszty hi.:!ndiowe 
Procenty i prowizja zapłacone 
Organizacja - -
Zaliczki na dokumenty przyjęt oo realizacji 
Dewizy - - -

Weksle ao inkasa Rb. 102229.67 

30326 81 
5471 8 76 

500 -
4593 63 

2124311 17 

17 794i::>~ 
4264il2 

55098 1 :2 
41 152 68 

521 4 9L 
414· 61 

129 ~o I 
.3 1 6~' 96 
19~ó 21 

29102 81 
392 87 

,2418098 70 

STAN BIERNY. 

Kapitał obrotowy: 10°ia wnioski 763 członków 
z odpowiedzialnością Rb. 2.649.000, -

Kapitały zapasowe - ---
Fui dusz rezerwowy członków T·wa 
Kapitały na lokac1i i r-ki przekazowe -
Redyskonto weksl i skupionych -- -
Rachunki specjaine, zabezl>ieczone weksl ami 
.(orespondenci: a) Loro 

b) Nostro 
Niepodniesione pro..,enty od lokacji 
Wnioski, podlegają~e zwrotowi 
5 pro ~. podateh S1\arbowy 
Sumy przechod nie -

rocenly i pro wizja pobrane 
. 1epoani s·o,·c. dywidenda 

Rachunek dyspozycji (niezapł. przekazy) 

r598-l-1 

R·1n. 1 kop. 
==----===== 

264900 -
8491 24 

10150 42 
690793 82 
ss1003 o:= 
129484 25 
2087 37 53 
100971 8] 

2532 77 
6950 09 

41 45 
7573j09 

75580112 
13375,39 
17513 69 

z41so9sj7o 

I I 

Do g o d z iny B·ej jViałerjały Drzewne 
wszelkich S'.)rtów w wagonach 

hurtowo sprzedaje Zwykły wspanialy program 

: __ ., 
Place i ~1orgi w Z :.1 bienic~' 

oraz Zakowicach przy pr;: 
stan1m. Wiadomość u faaaka h 
r nsteina Konstantynowska 
od 2-4 po pał. 835-6- .I 

Place. Ploct<a róg Widzews~ l 
4680 łokci do sor zedania, 

Oferty dla .J G " Biuro Me~ 
Warszawa.- r566-J, 

Potrzebne zaraz staniczarl 
uczennice, Konstantynuw: 

M 5 m. 14. 1104-2. 

Przybłą~ał sie_ pi es duży, b.~ 
zowe l maści, 1 ·a .łapa bici 

Odebrać można za zwrotem ~ 
sztów, Widzewska 18 u str~ 

• 1109-2-

Poszukuję mieisca gospOd) 
lub innego zajęcia domo1 

go. ul. Nowaka J\'2 21 rn. 
Mizeracka. 1l13-1. 

. w 3 częściach. B. FREIDENREICH Rower w dobrym stanie 1 

sprzedania. Ut. Radwańi' 
M 9 m. 37 IV pi<:tro. Od godziny S·ej tyll{o 

!'Is· !<•'Ś ·ielnv ) !! 6. 
1103-3 ,, 

„SZAŁ" Otw-oek 
1116-3-

s--ą-sioły "biiirow-e---w<loiiii 
Telefonu ~ 15-81. 

Wyjątkowo sensacyjny dram at w 2 częściach 
z udziałem słynnej ar tyst. Addy łl &e~sen. 

Willa 11 Marja~, ul. Wlod2.irnicrska 

Pensjonat 
hygieoiczno-dyjetyc:my K. Sokołowskiej. 
Pokój z atrzymaniem od 45 rub. 

r{;00-5 - 1 

stanie różnych wielkości 
sµrzedania, Wiadomość w a~ 
„ Kur. Łódzkiego" Zacod11ia 

1029-o. 

Umeblową,ne pokoje z e1; 
trycznem światłem do wy 

r606 Dyrekcja RUTEN-CZAPSKI 

Bardzo Waz. ne dla p.p. obywateli 
i biur wiertniczych! 

AP ·A opatentowany za M 44219 do poszuki
wań źró eł, wody i metali w ziemi, jako to; 

ZŁOTA, SREBRA, MIEDZI i t. p. 

J. O[Vl.O~OWSl{I 
~ódź, PIOTIU\ OWS I(ll M 103. 

Przyjmuje zlecenia na prz~prowadzen ie studjów. 
Tamż~ wyłączna sprze daż. r602 3 l .. 

•• 
W arszawski 

• 

C Y R 
• • .• n .s e 

w Poniedziałek 
o godr. 8 mhlut 30 wie czór 

---aa--------- jęcia. Telefon 21-96 w do 

Letnie mieszkania są do wynajęcia 
w Rudzie Pabjanickiej. Wiadomość ul. 
Konstantynowska 26, u J. Krowierandy. 

r604-3-1 

ZEST A "W'IEN lE. 
Dochodów i Rozchodów z przedstawienia amatorskiego kolonji 

Francuzkiej na rzecz Polskiego i Niemieckiego Gimnazjum • 

ul. Zielona :N2 12 r610'-3-

wczoraj za~inął chłopczyk 
3 ubrany w sukienkę łi 

dzo krutką pantofelki żółte, t 
chę zyzowaty. Uprasza się . 
wiadomić w mleczarni. Ul, Sri 
nia ~ 3. 1126--1-

zaginęła karta ·od paszpo1 
wydana z fabryki Pozna: 

kiego, na imię Emy Bugajsk 
1110-1. 

Zaginęło-Świadectwo za11' 
niowe na sum'= 53 rb. 6~ 

Ji 91124 na skrzyni~ 1e1ar 

4249,75 ściennych, inicjały, L. H. ~6 
377,60 wagi 5 pud. 30 f. wysł. do K 

ROZCHOD: DOCHÓD 
Za wynajęcie tcatr11 óOO.- Wpływ za bilety -

63,- za frachtem 121810, wyJi 
Kwiaty 66. - Za programy 
Ogłoszenia 65 - Dochód z bufetu-

~ przez kolej Łódź-Fabr. nai Pregramy i afisze 101.-
Drobne wydatki - 54.48 
Podatek 0 ·1 biletów 45.25 Czysty Zysk 

859,28 L. Chmielewskiego. 1002-. 
383107 O. Guhl ia cukry do bu fet u 27 .55 

Z tej sumy wpłacono 

Łódź , 241llł-19ll. 

Komitet: Emil Eisert, 

859.28 Do ł'olskiego Towarzystwa Wpisów 
Szkolnych w - - 1915,51' 

Do Niemieckiego Gimna&.- 1915 53 

3831,07 

Stanisław Dąbrowski, Lucjan Lissau. 

Zagrnął paszport, wydany z 
Lutomiersk, pow. łaskie. 

gul>. piotrkowskiej, na imię M 
J(owalcr. y ł< 01.vsk'. ej. 1081-3· 

Zabrną1 pd~lpv 1 c z gm l~a 
goszcz pow. łódzkiego, g 
piotrkowskiej na imię ' 

Ogłoszenl·a drobne·. Dwie maszyny Singera bęben· n~i.ąJ~~-r:.~i_. ______ ___ .!9.7.t?-:-~ 
kowe. prawie nowe, tanio do zaginęła karta od paszpo· 

sprzedania. Konstantynowska 7 wydana z fabryki Poznai 

A A Potrzebni roznosiciele Jurczyński !097-3-l kiego, na imię Stanisławy Bai 
' " z kaucją (rb 50) lub Do sprzedania Restauracja, siak._ 1119-1· 

gwarancją. Wiadomośl w Admi· dom, wozownia murowana. zagmęła kaJta oą paszpor 
nistracji „Kurjera Łódzkiego" Wiadomość Fabryczna 1 m. 22 wy~a~a z fabryka Roz~mo 

======1=0==-7-=6=0==1 od 2 do 6. 1099_ 3_ 1 ta, na 1m1~ Walentego M11<0 

Ba)e-czme tamo sprzt:0a ę p1 ~ - D'a mężczyzz mebywaia okaz- czyka. 1121-1· 
ne peleryry męskie i alpa· ja. Materjał skóra angielska zag~nęta Kc:trta oó _paszpo: 

gowe maryn arki, Andrzeja 4-18 na ubranie niedozdarcia łokieć ~y~ana t. fab!yk1 Radk~ 

Z l1riz1'ałft&)l (fla1tlł~n f0W3fZyStma, 1111-2-1 50 kop .Piękny mocny materjał na i1_111ą józefa Felszlerow·. su I c VJ v~'J n ~ Do \'finajęCla-i do w prowdzi: dla chło-pców 25 kop Andrzeja z· ag,męł'a karta od paszpo 
~Y nia zaraz pokój z kuchnią . 4- 18. 1112-2-1 wydana z fabryki Gusf 

r·: · .. Qznzeno'fu IM OjnQ· 011a· 1rac1h Ceny mi~jac @łJ Zielona 40 . u gospo~~~~:.._3-1 oom sl~ł~ctający się z 3U . m1e- Gesnera, na imie Ado.fa (J 
g~ u li H I J u !J H Ili li, z ,'i;fj10Eaj"211 ~~ '~ . „ , szkan Jest do SiJrzedania na zaginęła karta od pasz,;o; 
~ . J-.st a? ~1)rzedan ia t>~ o ka. (w dogoctnych waru!lkach Łączna wydana z fabryki Kasz~ 
· .... ~ ·:: .:. -~~rn IJ., ~;~ ::;. ,\;<\, • ~ ·"? ·. :'· : , .· .,~ \ pł.oc1;) z ~rty k~ł3rrn.spozy~v1 ~ 13 priy Rzgowskiej. 1124--6-1 na imi~ Szci::epana No•.',: 

i\t.;;,;;;I!'~;;:;;.., a~·-, .. ;f-' ~ ..p~ ~ .. _,, ~,,,. ·~~ '~ '·/I czy11i1 . Sredma 11.J. J i 2 ~ ---0-l 
-~N ydawc&\ t:; f·-!:\..::::iąze~~---·-----· -·------------------~---------··---=-"'---····- ···----·- ··-1tsu~-octuow1ec.tzia1ny rłl. Bonifacy Hiller. 

--•t .uR &&BltLi5Ut 


